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GŁOS W OBRONIE POKOJU 


Rezolucja Światowego Kongresu Intelektualistów —* wzywająca 
uczonych i działaczy kultury do walki o postęp, wolność i bra- 
terskie współżycie narodów świata 


My, działacze kultury, nauki i sztuki z 
45 krajów, zgromadzeni w polskim mie- 
ście Wrocławiu, zwracamy się do intelek 
tualistów świata! : 

Przypominamy o śmiertelnym niebez- 
pieczeństwie, które niedawno jeszcze 
groziło kulturze ludzkości. Byliśmy 
świadkami barbarzyństwa faszystowskie 
go, niszczenia zabytków historycznych 
i kulturalnych, prześladowania i zagłady 
fudzi pracy naukowej. sponiewierania 
wszystkich wartości duchowych, byliśmy 
świadkami faktów, zagrażających ele- 
mientarnym pojęciom sumienia, rozsąd- 
ku i postępu. 

Kultura ludzkości ocalona została za 
cenę niespotykanych dotąd ofiar, dzięki 
ogromnemu natężeniu wszystkich sił de 
mokratycznych Związku Radzieckiego, 
narodów Wielkiej Brytanii ł Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, dzię- 
ki bohaterskiej walce oporu narodowego 
w krajach zagranicznych zagarniętych 
przeż faszyzm. 

Jednak wbrew woli I pragnieniom naro 
dów świata, garstka żądnych zysków lu- 
dzive Ameryce i Europie, którzy przejęli 
w dziedzictwie po faszyżmie idee wyższa 
ści rasowej i negacje postępu, którzy za- 
pożyczyli od faszyzmu tendencje do roz- 
strzygania wszystkich spraw siłą oręża, 
znowu gotuje zamach na dorobek ducho- 
wy narodów świata. 

Kulturze krajów europejskich, które 
wniosły ogromny wkład do światowego 
dorobku ludzkości, grozi niebezpieczeń- 
stwo utraty oblicza narodowego 

W wielu krajach — w Grecji, w Hi- 
szpanii, w krajach Ameryki Łacińskiej — 
wrogowie postępu siłą ochrania ją dawne 
i rozniecają nowe ogniska faszyzmu. 

Wbrew rozsądkowi i sumieniu trwa na 
dal i nawet wznosi się ucisk jednostek i 
całych narodów, które ciemiężcy nazy* 
wają kolorowymi, 

Ludzie, którzy przejęli metody faszy 
zmu, uprawiają w swoich krajach dy- 
skryminację rasową, prześladują wybit- 
nych przedstawicieli nauki i sztuki. 

Odkrycia naukowe, które mogły słu- 
żyć dobru ludzkości. obraca się na tajną 
produkcję środków zniszczenia, plamiąc 
i podważając wysokie powołanie nauki. 

Słowo i sztuka pod władza tych ludzi, 
zamiast oświecać i zbliżać narody, roz- 
nieca niskie namiętności i nienawiść do 
człowieka. toruje drogę wojnie. 

Głęboko wierząc w konieczność swo- 
bodnego rozwoju i rozpowszechniania 
zdobyczy postępowej kultury we wszyst- 
kich krajach, w imię pokoju, postępu i 
przyszłości świata — protestujemy prze- 
ciwko wszelkim ograniczeniom tych swo- 
bód i podkreślamy konieczność wzajem- 
nego porozumienia się kultur i narodów 
w interesie cywilizacji i pokoju. 

Zdając sobie sprawę z tego, że współ- 
czesna wiedza wyzwoliła nowe potężne 
siły, które z całą pewnością będą użyte 
przez ludzkość bądź na jej dobro, bądź 
na szkodę — kongres protestuje prze- 
ciwko korzystaniu z nauki dla celów zni 
szczenia i wzywa do zmobilizowania 
wszystkich sił, aby szeroko rozprzestrze- 
nić wiedzę po całym świecie i użytkować 
środki naukowe do szybkiepo zwalcza- 


nia nędzy, ciemnoty, chorób i niedostat- 
ków, od których cierpi większość ludz- 
kości. 

Kongres domaga się również zniesie- 
nia ograniczeń, które stoją na przeszko- 
dzie swobodnemu poruszaniu się osób, 
służących sprawie pokoju i postępu oraz 


ograniczeń w ogłaszaniu i rozpowszech- 
nianiu książek, wyników badań nauko- 
wych i wszystkich naukowych i kultural- 
nych zdobyczy, służących tej samej spra 
wie. 

Narody całego Świata nie chcą wojny 
i mają dość sił, aby uchronić pokój i kul 


Narady w Moskwie 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi,j o przebiegu dotychczasowych rozmów. 


że przedstawiciele trzech państw zachodnich 
w Moskwie odbyli w sobotę w południe nara 
dy w amabasadzie brytyjskiej. Przedmiot na- 
rad nie jest znany. Zdaniem Reutera, powołu- 
jącego się na przypuszczenia pewnych obser- 
watorów, mogły one dotyczyć sprawy wyda- 
nia łącznego komunikatu czterech mocarstw 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi, 
że mirister spraw zagranicznych Wielkiej Bry 
tanii Bevin otrzymał od swego epecjalnego 
wysłannika w Moskwie Robertsa obszerne 
sprawozdanie z piątkowej konferencji przed- 
stawicieli trzech państw zachodnich z mini- 
strem. spraw zagranicznych ZSRR Mołotowem. 


turę od zakusów nowego faszyzmu. 
INTELEKTUALIŚCI ŚWIATA! 


Na nas spoczywa wysoka odpowiedzial 
ność wobec naszych narodów, wobec 
ludzkości, wobec historii. 

Podnosimy głos w obronie pokoju, w 
obronie swobodnego rozwoju kultural- 
nego narodów, w obronie ich niepodległo 
ści narodowej ich ścisłej współpracy i 
przyjażni. 

Wzywamy wszystkich ludzi pracy umy 
słowej we wszystkich krajach świata do 
rozważania naszych wniosków. 


— DO ZORGANIZOWANIA KRAJO- 
WYCH KONGRESÓW DZIAŁACZY 
KULTURY W OBRONIE POKOJU, 


DO TWORZENIA WSZĘDZIE KRAJO 
WYCH KOMITETÓW OBRONY POKO- 
JU.. 

— DO UMACNIANIA W INTERESIE 
POKOJU MIĘDZYNARODOWYCH WIĘ 
ŻÓW ŁĄCZĄCYCH DZIAŁACZY KUL- 
TURY WSZYSTKICH KRAJÓW. 
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Dymisja rządu we Francji 


Gabinet Andre Marie ustąpił. — Duclos proponuje powołanie rządu 
-jedności demokratycznej — dla uratowania Francji 


„ PARYŻ PAP. —-W 
sobotę. nad ranem po 
16-godzinnych  buzzli- 


dre Marie, który prze- 
trwał zaledwie 32 dni, 
JH podał się do dymisji. 
Powodem dymisji była 
rzekomo niemożność u- 
zgodnienia stanowiska 
poszczególnych ezn- 
ków gabinetu w sgra- 
wie projektów linanso- 
wych -ministra Peyna- 
ud. Głównym przedmio 
tem kontrowersji była 
podobno sprawa pod- 
wyżki płac, Jak twi:er- 
dzą w kołach poinfor: 
mowanych, ministrowie socjalistyczni zażądali 
przyznania ogólnej podwyżki płac w wysoko- 


Andre Marie 


wych debatach rząd An| 


ści 15 — 20 proc. z:mocą wsteczną od 1 maja, 


podczas gdy min. Reynaud zgadzał się jedynie 
na 10 procentową.podwyżkę płac. 

Prezydent Vincent Auriol, po przyjęciu dy- 
misji premiera Marie, niezwłocznie wezwał 
do pałacu .Elizejskiego przedstawicisli poszcze 
gólnych frakcji. parlamentarnych celsm odby- 
cia z nimi narad. Prezydent konferował  rów* 
nież z ministrem Reynaud. W Paryżu wykiu- 
czą się jednak możliwość, aby prezydent *po- 
wierzył misję formowania nowego. rządu? Rey- 
naud z uwagi na to, że nie uzyskałby on ko- 
niecznej większości w parlameńcie. Prezydent 
Auriol, jak twierdzą, dążyć będzie do najszyb 
szego przezwyciężenia kryzysu rządowego we 
Francji. Sytuację komplikuje jednak faxt, że 
Zgromadzenie Narodowe odroczyło swe-deba- 
ty do dnia 2 września, wobec czego desygno- 
wany premier nie mógłby uzyskać przed !'ym 
terminem tzw. inwestytury. Jest możliwe jed- 
nak, że prezydent -Auriol zdecyduje się na 


Wrocław na ustach świata 
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Kongres Intelektualistów i Wystawa Ziem Odzyskanych we Wrocławiu — zdobyły. w 


całym świście olbrzymi rozgłos. Szpalty prasy światowej 


zapełnione są sprawozdaniami 


z narady luminarzy nauki i sztuki, wygłaszaijących we Wroclawiu płomienne mowy w obro- 


nie pokoju i wolności. 


Na ilustracji widzimy makietę terenu centralnego Wystawy Z. O. — 1} Iglica. na. dz:e- 


dzińcu honorowym, 2) pawilon 4-ch Kopui, 3) pawilon. wyżywienia i 


rolnictwa, 4) pawilon 


przemysłowy, 5) Hala Ludowa, 6) pawilon restauracyinv, 7) Peraola z basenami: 3) -terzny 


Wystawy Gospodarczo - Społecznej, 


wcześniejsze zwołanie posiedzenia pariamen- 
tu 


Z polecenia prezydenta -dotychczasowy ga- 
binet aż do chwili sformowania nowego rządu 
załatwiać będzie bieżące sprawy państwowe. 

PARYŻ PAP. — W kołach obserwatorów 
podkreśla się, że na stanowisko ministrów éo- 
cjalietycznych którzy. spowodowali upadek 
gabinetu niewątpliwie wpłynęło wzmagające 
się w całym kraju niezadowolenie z powodu 
polityki finansowej rządu, -a zwłaszcza fiaska 
t. zw. karteli zniżkowych. Niezadowolenie to 
znalazło dobitny wyraz m. in. w coraz bardziej 
zacieśniającej się współpracy Force Ouvriere 
i chrześcijańskich związków zawodowych » 
Generalną Konfederacją Pracy, która od «a- 
mego początku zdecydowanie zwalczała pro- 
jekty finansowe ministra Reynaud, wekazując 
że 'w najmniejszym stopniu nie mogą one przy 
czynić się do poprawy warunków bytu eze- 
rokich mas ludowych. 


Oświadczenie Jacques Duclos 


PARYŻ PAP. — Jacques Duclos, zapytany w 
sobotę rano przez dziennikarzy o zdanie w spra 
wie przyczyn dymisji gabinetu Andre Mare 
i w sprawie polityki, jaką — jego zdaniem — 
należy zapoczątkować, oświadczył m. in.: 

Lud francuski pragnie zmiany dzisiejszej po* 
lityki. Należy przywrócić niezależność Fran- 
cji, zapewnić rynki zbytu i surowce xaszemu 
przemysłowi, nawiązać ściślejsze stosunki han 
dlowe z krajami środkowej i wschodniej Eu- 
ropy, bronić naszej waluty przed zakusami 
miliarderów amerykańskich, stworzyć klimat 
zaufania do przyszłości kraju oraz obciążyć 
zyski kapitalistów, umożliwić :zaś lepsze wa- 
runki bytu masom pracującym, co stanowi 
warunek powodzenia wysiłków w kierunku 
odbudowy kraju. By prowadzić taką polityke, 
potrzebny jest rząd jedności demokratycznej, 
cieszący się zaufaniem klasy robotniczej i za: 
ufaniem ludu francuskiego. 

Mówiąc o podstawach politycznych i epo* 
łecznych rządu jedności demokratycznej, Duc- 
los-powiedział w konkluzji swoich wywodów: 
„Mogę jedynie przypomnieć to, co powiedzia- 
łem niedawno depuiowanemu  socjalistyczne= 
mu Metayer, który spytał mnie, z kim chce- 
my stworzyć ten rząd, Oświadczyłem mu: „ze 
wszystkimi Francuzami, którzy chcą by Fran- 
cja pozostała francuska”, 


Zmiany w rządzie rumuńskim 


BUKARESZT PAP. — Na mocy dekretu Pre 
zydium Rumuńskiej Republiki Ludowej do- 
tychczasowy sekretarz generalny ministerstwa 
spraw zagranicznych dir. Mezincescu miano- 
wany został ministrem informacji | sztuki na 
miejsce Octava Livezeanu, który objął inne 
stanowisko. Dr, Marza został ministrem zdro” 
wia na miejscę p. Bagdasar, która zostanię 
przeniesiona na inne stanowisko. 
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WROCŁAW PAP, — Olbrzymią i piękną Ha 
lè Ludową we Wrocławiu, mieszczącą okolo 
30.000 osób, wypełniły po brzegi delegatki i 
goście, kobiety, przybyłe na zgromadzenie w 
obronie pokoju. 

Scie Perona emblematy, 
mówi ące akterze zgromadzeni a. „Niech 
żyje BOcio .milionowa światowa demokra'vcz- 
na Federacja Kobiet, walcząca o trwały i spra 
wiedliy pokój" „Niech żyje Związek ra 
dziecki, stoją pokoju światowego”. Nieda 
puści my do zniszczenia ńaszych otmisk monio- 
wych” brzmią hasła. Za trybuną widn: dj 
ogromny globus z gołebiem niosącym gałązkę | 
olkwną — symbol pókoju. 

Na modium wchodzą reprezentantki wszyst-| 
kich województw w regionalnych sł SR z 
ze sztandarami Ligi Kobiet. 


Zgromadzenie zagaja przewodniczącą Głów- 
meqo Zarządu Ligi Kobiet w Polsce, dr. Jzta- 
chalska powvłając dò prezydium m. in. proi. 
Evgenije Cotton, przówodni czącą Świetowzj De 
mokratycznej Federacji Kobiet, Irenę doliobt - 
Curie, wielką uczoną francuską, Tama, e Mo- 
tylową — krytyka literackiego i pisatkę Zw. 
Radzieckiego, Sybille Alexis ERRAR 
cielke walczącej Grecji, poetke Lee Manning, 
rósłankę do parlamentu brytyjskiego, Frege 
Kserchwav redaktora dziennika samsrykań- 
skiego „The Nation", Pufmanova — poetike 
czechosłowacką, Da Silva inż. arch. z Cejionu, 
orez delegatki z Polski: Zofię Na :lowską, Er 
wę Bandroweką - Turską, siosire Warii Cun 
Skłodowskiej p. Szalejową, dr. KóRiAzóWą, 
witemin, Pragerówa, posianki: Oriywska, Pi- 
wowaijską, Svrkusową oraz przodowu:ce pra- 
cy ze wszystkich woj jewódz: w. 


hasła, sztandary, 


Wifiana dlugo nismiikńącyni enluyinsiycy- 
nv.« oklaskami i okrzykami v3 cześć PORT JA 
św,atrcwego i przyjaźni polska ranouskie| 


wchodzi na trybune przewoJ1szaca Świalo 
węj Demokratycznej Federaciji Komier, prof. 
Cotten. „Niech żyje Polska Denotwawczna:” 
zaczyna swe przemówienie po polsku, Pze- 
chodząc nastepnie na język francuski mow- 
czyni oświadcza m. in.: „Wasz entuzjazm jest 
wyrazem więzi łączącej nas wszystkich w 
walte o postęp 4 sprawiedliwość sboleczmmi, © 
pokój na całym świecie. Jestem ws Wrocła- 
wiu, zniszczonym przez -najeżńźce hitleryw- 
skegó, mieście „w którym się odbywa KonQ!ES 
Intelekinalistów w obropie pokoju. Kongres 
ten i wasze imponujące zgromadzene mają Q- 
qromne znaczenie dla naszej przysziości. 
a 


WROCŁAW PAP. — W godzinach popołud- 
niowych dnia 28 bm. w ostatnim dniu obrad 
Świałowego Kongresu Intelektualistów w obro 
nie pokoju odbyda się w, Hali Ludowej we 
Wrocławiu, polężna manifestacja ludności 
Ziem Odzyskanych na rzecz pokoju światowe 
go. > 

Oibrzymia, mieszcząca kilkadziesiąt tysiecy 
osób Hala Ludowa, wypełniła się szczelnie do 
osiatriieqgo. miejsca  przedstawicielami klasy 
robotniczej, chłopstwa i inteligencji pracują- 
cej Ziem Odzyskanych. 

O qadzinie 17-ej wilanńi huraganowymi okła- 
kami przybywają do Hali Ludowej uczestni- 
cy Światówego Kofłgresn Intelektnalistów. Lu 
dność Wrocławia z entuzjazmem wita przed- 
siawicieli inteligencji całego świata, przyby- 
łych do stolicy prastarych polskich ziem, aby 
rozważać nad utrwalaniem pokoju na catym 
świecie. 

Uczestnicy Kongresu zajęli miejsca na po- 
dium, ^a za stołem prezydiałnym zasiedli: 


— SEED OST TAIE mA LALA D 1 (0 M 1, 0 0 0) 0 


erzy Korwin 


Robotnicy wykonywali swą pracę niema] 
automatycznie. W jednostajnie powolnym 
tempie szli jeden za drugim ze swymi Wóz- 


kami z hali po mostku do wagonu, na 
brzegu którego stały bele bawełny. Wó- 
zek ustawiali pionowo, dolną jego część 


nieco wystającą podsuwając pod spód beli 
i później zręcznym, Pewny, tak samo au- 
tomatycznym jak w maszynie ruchem, prze 
chylałi ją ku sobie. Gdy wózek wracał do 
właściwej pozycji, a więc skośnie na całą 
„długość ramion, skręcali z nim zawsze z 
prawej strony ku lewej 1 dopiero, stanąwszy 
twarzą ku hali, jednym szarpnięciem po- 
pychali go przed siebie. Mostek był spa- 
dzisty i pozwalał na nabranie rozpędu, 
toteż pustka powietrza, jaka czaiła się pod 
nim, dźwięczała zawsze głośno jak dzwon 
i cichła dopiero.po chwili, gdy nie tyle zre- 
sztą ciężar: bawełny, ile ciężar samego wóz- 
ka ze stali gniótł już beton rampy przy 
wjeżdżie do magazynu. 

— Stąd bawełna wędruje do wilka, do 
tego oto budynku! — wyjaśniał dalej 
Glück prowadząc nas teraz wprost w Kkie- 
runku trzy piętrowego gmachu, z którego 
przez okna i rozwarte szeroko wrota, bu- 
chały gęste tumany kurzu. Robotnicy za 
jęci ładowaniem bawełny zdawali się do- 
tychczas nie widzieć swego dyrektora, ale 
gdy odszedł, posłali za nim wyrażnie nie- 
nawistne spojrzenie, Widziałem je hardzo 
dokładnie, ponieważ na jeden krótki mo- 
ment odwróciłem twarz do tyłu, ciekawy, 
jak. zachowują się po odejściu zwierzchni- 


Światowego Kongresu 


jako przewodniczący Martin 
Nexö (Dania), jako sekretarz 
kiewski (Polska), jako członkowie prezydium: 
Leonid Leonow (ZSRR), Jose Giral i De Cas- 
tro (Hiszpania), lvres Farge, Pablo Picasso, 
Joliot Curie, Pau!  Eluard, 
Światowej Federacji Kobiet Eugenia Cott oni 
(Francja), dziekan Canterbury Hewlett - Johni 
son (Anglia), Kekralis (Grecja). Albert Kahn 
(USA), de Silva (Cejlon), Ray Anand (indie), 
Banti (Włochy), Cezai (Afryka zachodnia), 
Buran (CSR), Nałkowska (Polska), przewodni 


Andersen | czący 
— Stefan Żół-| OKZZ Kramarz, i prezydent miasta Kupczyń- 


prezwodnicząca poczym zabierali głos kole 


Potężne manifestacje we Wrocławiu 


b Zjazd Ligi Kobiet i ludność Ziem Odzyskanych — manifestują pełne 
poparcie dla uchwał 


Intelektualistów 
WRN — Wojęwoada. przewodniczący 
ski, 

Uroczystość zagaił rektor Politechniki i Uni- 
wersytetu Wrocławskiego prof. Kulczyński, 
ino delegat Żw:az- 
ku Radzieckiego Leonid Lapnow, Jose Giral, 
dziekan Canterbury Johnson i inni. 

Po przemówieni iach, nagradzanych śSpontani- 
jcznymi brawami, uchwalona została rezolucja, 
solidaryzująca się z uchwałami Światowego 
Kongresu Intelektuale tów w obronie pokoju. 


Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA PAP. — Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów na posiedzeńiu w dniu 27-90 
bm. powołał podkomitet motoryzacyjny. Na- 
woutworzony podkomitet „obejmie. cajoxszinłt 
zagadnień motoryzacyjnych, ustali wytyczae 
planowania i czuwać będzie had jego wyko- 
nanem: Na przewodniczącego podx7m.i8Li1 30 
wołany zostanie jeden z wiceministrów wbro- 
ny narodowej, W skład pódkomiteii wejdą 
przedstawiciele zainteresowanych resnrtów. 

Na tym samym posisdzeniu Kom.l>l Fkanc* 


miczny zatwierdził wnioszk w sprawie pla- 
nu zbytu samochodów ciężarowych i pirzydzep 
oraz upoważnił urzędy, przedsiębiorstwa 3 in- 
stytucje państwowe do wyprzedaży zbednych 
i nadetatowych pojazdów mechanicziych, wra 
ków i ich zespołów. 

W dalszym toku obrad Komitet Ekonom rzny 


— w ramach akcji oszczędnościowej — uchwa 
lił nowe zasady subwencjonowania imetvriucji 
społecznych z funduszów państwowych oraz 
przyjął wniosek w sprawie pokrywana*! ken- 
trolowamia kosztów 1reprezentacyjny:h pized- 
siębiorstw państwowych. 

Następnie Komitet Ekonomiczny — w zwią- 
zku z wypełnieniem zadań przez apart miw 
nego pełnomocnika akcii siewnej — uchwalił 


lkkwidację akcji siewnej, a dotychczasowe fun 
kcje, wynikające z potrzeb dalszego zajnspo- 
darowania Ziem Odzyskanych „przezjzał Mi- 
nisterstwu Rolnictwa i Reform Rolnych, 

Poza tym Komitet Ekonomiczny uchwasił 
projekt dekretu o drzekataniu lubelsk'ernu i 
pozńańskiemu wojewódzkiemu związkowi a| 
morządowemu nieruchomości państwowych. 
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Akademia ku e czci 
Stanistawa Dubois 


WARSZAWA PAP. „Stanisław Dubois 
był jednym z tych, którzy walczyli o naszą 
wolność | niepodległość” — stwi erdził sekre- 
tarz generałny CKW PPS premier Cyran<:e- 
wicz, na uroczysiej akademii, poświęconej 
uczczeniu działalności Stanisława Dubois. 

W wypełnionej po brzegi. sali Naczelnej Or- 
qanizacji Technicznej zgromadzili się Uumn:e 

rzedństawiciele Świata pracy stolicy. Człónko- 
wie władz naczelnych obu partii robotniczych, 
oraz liczne grono przyjaciół Stanisława Duso» 
is. Po obu stronach sali ustawiły się dzies:qt- 
ki pocztów sztandarowych warszawskich f7a- 
kładów pracy i partii politycznych. Nad obi- 
tym zielenią i kirem stołem prezydialnym wi- 
dniał ną tle czerwieni olbrzymi pontrat StąnU- 
sława Dubois,,a nad nim napis: „1942—1948'”. 
W prezydibm zasiedli ministrowi e: Rusinek i 
Świątkowski, wojewoda śląsko . dąbrowski 
tow. Zawadzki, tow. tow. Kuryłowicz, Lange, 
Ar ski, Reczek, Kobrzyński oraz żona Stanisła- 
wa” Duboie. 

Witany burzliwymi oklaekami wstąpił "na 
mównicę premier tow. Cy rankiewicz. 

Oficjalną część akademii zakończono adśpi e 
waniem hymnów robotniczych, po. czym. dz 
była się część: artystyczna, na ktarej „całość 


kJ 
RE «ię muzyka i recyłacje. 


Napięta sytuacja w Palestynie 


Wojska arabskie przygotowują się 
działań wojennych przeciw 


TEL-AVIV PAP. — Jak wynika z ostatnich 
doniesień z Jerozolimy, sytuacja w tym mieś- 
cie ułeqła dalszemu zaostrzeniu. W ciagu ca- 
lej nocy z piątku na sobholę oddziały Legionu 
Arabskiego ostrzeliwały południowe dzielnice 
miasta 2 możdzierzy i karabinów. Do Jeróz0:* 
limy zdązają oddziały armii irackiej, które po 
połączeniu się z armią transjordańską, zajsmi+ 
ją obecnie pozycje w samej Jerozolimie oraz 


na jej krańcach. 
| Jednocześnie szef sztabu hr. Bernadoi:eu, 
generał Lundstrom, wezwał oddziały żydów 


o wznowienia 
ydom 


skie do wycófania się z ważnych pod wząle- 
dem strategicznym pozycji ną froncie potud- 
niowym w pobliżu Tel al Radza. 

TEL-AVTV PAP. — SALE IA AES, rządn 
Izraela zakomunikował członkom komisji ONZ 
w Palestynie, że na front palestyński przerzu- 
cona została nowa brygada egipska. Inne kra- 
je arabskie również czynia wyraźne przygo- 
towańia do wznowienia działań wojennych. 
Zaobserwowano ruchy wojsk irackich, syryj- 
skich i libańskich na terenie Palestyny. 


Zbrodnicza działalność Rankovicza 


Generał jugosłowiański o terrorystycznym reżymie Tito 


MOSKWA 27.8. (PAP). — Zastępca dowód- 
cy sił lotniczych armii jugosiowiańskiej, gen. 
Pero Popivoda zamieszcza na łamach dzienni- 
ka „Prawda” list, w którym potępia anty- 
marksistowską i antyradziecką lnie obecnych 
przywódców w Jugosławii. Gen: - Popiwoda 
stwierdza, że w dniu 4 sierpnia opuścił nieta- 
gałnie Jugosiawię po przekonaniu eię, że kie- 
rownictwo KPJ. na V zjeżdzie partii nie tylko 
nie przyznało się do popełnionych błędów i 
we naprawiło ich, "lecz poszło dalej drogą 
zdrady i zamiast teqdo, by skierować ostrze 
ziazdu przeciwko imnperializmowi i wrogowi 
klasowemu, skierowało je przeciwko Biuru 
Informacyjnemu i brainim partiom komuni- 
stycznym. Autor listu podkreśla, że obecni 
przywódcy Jugosławii, którzy dyskortują daw 
ne zasługi, należące zreszią głównie i przede 
wszystkim do narodu, stracili zupełnie: kon- 
taki z masami, odizołowali się od nich. Co 
więcej, stosują or: masowe renresje wobec 
wszystkich, którzy chociażby w najmniejszym 
stopniu nie zgadzają się z antymarksistowską 
linią kierownictwa KPJ. Policia bezpieczeń- 
stwa Rankoviczą budzi obecnie strach i prze- 
razenie w masach ludowych i wśród człon- 
ków partii, W Jugosławii istnieje obecnie re- 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


ka. Poza jednak wzrokiem, pełnym nie- 
przyjaznych uczuć, nic się więcej u nich 
nie zmieniło. Chodzili w dalszym ciągu 
tak samo, jak przedtem, automatycznie w 
jedną i drugą stronę w tych samych jed- 
nostkach czasu nieomylnie odmierzanych 
wielołetnią rutyną. Maszyny w ludzkim 
cicle! 

Przeszliśmy z kolei do wilka, który to- 
nął cały w mlecznym, drobnym dokuczii- 
wym pyle, jaki unosił się nad białym mię- 
sem bawełny. Walce, zaopatrzone w ostre 
i długie zęby stalowe, obracały się nic 
zmordowanie niosąc na swych  ostrzaci: 
strzępy białej, polyskującej masy. Przy 
maszynach stały prawie same kobiety ubie- 
lone bawełnianym. pyłem jak-młynarze. Rę- 
ce, ubrania, twarz, rzęsy i kosmyki wło- 
sów, wymykające się spod chustek, obsy- 
pane były proszkiem, wdzierającym się na- 
tarczywie w nozdrza, uszy i usta. 

W pewnej chwili spostrzegłem jednak, że 
popełniłem błąd porównując po pierwszym 
wrażeniu obecnych do młynarzy. Kurz z 
wilka był znacznie od mąki ciemniejszy i o 
wiele słuszniej możnaby pracujących tutaj 
ludzi porównać do utrudzonych podróżni- 
ków, obsypanych pyłem piaszczystej drogi, 
tyle tylko, że ich droga nie "prowadziła 
do żadnych z geograficznych miescowości, 
a wprost w paszczę śmierci. Choć stali 
prawie nieruchomo, przecież właśnie najin- 
tensywniej przemierzali drogę życia dla 
nich specjalnie krótką. 


— To jest ciężka praca. — potwierdził 


żim par excellence policyjny, w którym lös 
każdego obywatela żależy od woli i nastroju 
Rankovicza. W swym szaleństwie Rankovicz 
unicestwia najlepszych synów Juqosławii. 

W dalszym ciągu swego listu gen. Popivo- 
da pisze: „Nie wątpimy ani na chwilę, że o- 
becnhy reżim, wprowadzony do partii przez 
Rankovwicza, nie powstrzyma komunistów Jü- 
gosławii od walki o marksistowsko-leńinow= 
eka linie partii przeciw zdradzieckiej nacio- 
nalisiycznej i antyradzieckiej Knii Tito, Kar- 
dela, Dżilasa i Rankovicza. My, komuniści ju- 
gosłowiańscy, nie znaliśmy dotychczas praw- 
dziweqo etanu rzeczy. Nie wiedzieliśmy, że 
już od kilku lat zwraca się uwagę naszemu 
kierownictwu na jego błędy, na jego antyra- 
dziecką politykę, na zdradę i szpiegostwo Ve- 
lebita y innych wysokich naszych urzędników, 
na zżarozumialstwo i pychę, na rewizjonizm i 
zboczenie z rewolucyjnej drogi — drogi mar- 
ksizmu i lentnizmu”. 

Wskazując mna  zarozumialstwo obecnych 
przywótców Jugosławii, którzy uważają, że 
„wzbogacili” naukę marksizmu i leninizmu, a 
ER bardziej ją „zrewolucjonizowałi” oraz 


zrzucając odpowiedzialność za sytuację ist- 
niejącą w Jugosławii przede wszystkim na 


| moje spostrzeżenia również Głliick. — Tu 
nikt nie wytrzymuje dłużej, jak piętnaście 
lat. 

— A co potem? 

— Co potem? — zdziwił się moim za- 
pytaniem dyrektor. — Co potem? — Po- 
wtórzył, jakby nie miał gotowej odpowie- 
dzi. — Potem choroba, prawdopodobnie po- 
wolna agonia, ja wiem? 

Głos Gliicka zmiażdżony został w tym mo 
mencie potężnym łoskotem zębatych wal- 
ców. Podszedłem bliżej do maszyn i bii- 
żej do pracujących przy nich ludzi. Ba- 
wełnę w belach, pozbawionych już opako- 
wania, trzeba było popychać na pochył: 
równię, skąd toczyła się pod walce, szar- 
piące jej puch z dziwną jakąś zaciekłością. 
Rozdarta, posiekana, rozerwana przerzuca- 
ła się do góry pod pneumatyczny wyciąg 
Siła ssącego powietrza porywała ją w kwa- 
dratowe, ogromnych rozmiarów rury, prze 
bijające sufit w kierunku pierwszego pię- 
tra. 

— Nad wilkiem jest przędzalnia gruba. 
— Glück wskazał ręką pierwsze piętro wi- 
dząc. jak wodzę wzrokiem za pomykającym 
ku górze potokiem białej piany, 

— Dlaczego gruba ?—zapytałem zdziwio- 
ny. 

— Wytłumaczę to panu na górze, — Od- 
rzekł. 

Krystyna zaczęła kasłać, choć zasłaniała 
sobie usta batystową chusteczką. Dyrek- 
tor Gliićk poszedł teraz pierwszy ku żelaz- 
nym schodom, Krystyna za nim, w końcu 
ja. Za mlecznym, wirującym drobnymi 
cząsteczkami. obłokiem  iśniły zmęczone 
ludzkie oczy. Szedłem skroś tej wirującej 
mgły i roztrącając piersią pył zdawałem 
się jednocześnie roztrącać huk maszyn, tak 
samo kłebiacy sie w sali iak drobiny ba- 


| 


Tito i Kardeła, którzy nie przyznają się do pó 
pełnionych bledów i wprowadzają w błąd kla 
sę robotniczą, gen. Popivoda konkluduje: „My, 
komvniści Jugosławii i okryta chwałą armia 
jugosłowiańska, powinniśmy i zobowiązani jœ- 
steśmy śmiało ująć sprawy w nasze ręce i 
zmusić nasze kierownictwo, aby 'zewróciło z 
drogi zdrady, usunęło z partii i aparatu pań- 
stwowego zdrajców i szpiegów, dyktatorów 
i prowokaiorów oraz znowu wkroczyło na dro 
gę intermacjonalizmu, wróciło do rodziny brat 
nich partii komunistycznych i poszło drogą 
solidarności proletariackiej. Jeśli jednak -obee 
ne kierownictwo naszej partii dalej uporczy” 
wie prowadzić będzie polityke nacjonalistycz- 
ną antyradziecką i antymarksistowską vality=. 
kę, która doprowadzić może jedynie do zagła- 
dy naszej partii i uniemożliwić budownictwa 
socjalistyczne w naszym kraju, do utraty nie* 
podległości Republiki Jugosłowiańskiej — to 
w łonie naszej partii i w naszym narodzie 
znajdą się siły, aby wysunąć takie kierownic- 
two, 
szlak międzynarodowej solidarności proleta- 
riackiej i wraz z bratnimi partiami z WKP(h) 
na czele powiedzie nasz kraj ku socjali- 
zmawi”, ) 


wełny. Huk był męczący, ale dopiero, gdy 
wszedłem na salę pierwszego piętra, pozna- 
łem, co mogą z ciszą zrobić szybko wiru- 
jące maszyny przędzalnicze, Stały długim 
szeregiem jedna za drugą i wyciągając z 
czeluści wilka rozbitą, rozerwaną bawełnę, 
rozdzielały ją na pasemka i nadając im 
skręt nawijały na potężne szpule grubą nić. 

— To jest właśnie przędzalnia gruba. — 
wyjaśnił Glück. — Przędzie ona nić do 
chust i podobnych ciężkich tkanin, w na~ 
stępnej sali mamy przędzalnię średnią i 
wreszcie cienką. 

Szliśmy bokiem sali obok maszyn. Przy 
jednej z nich stała dziewczyna z tego sa- 
mego domu, gdzie mieszka mój ojciec, By- 
ła to Dziunia, zabita w pół godziny później 
salwą policji. Widząc mnie uśmiechnęła 
się przyjaźnie, ale w ten sposób, aby nie 
spostrzegł tego dyrektor. Jednak, choć zda- 
wał się w jej kierunku nie patrzeć, ten dy- 
skretny uśmiech nie uszedł jego uwagi. 

— Znajoma, co? — spytał takim tonem, 
jakby raczej potwierdzał. 

— Wszędzie widzę znajome twarze. — 
odrzekłem. Nie był jednak ciekawy mej 
odpowiedzi. Szedł szybko i w szczególny 
sposób nasłuchiwał stuku maszyn, przyswa 
jając świadomości wszystko, co działo się 
na sali, prawie wyłącznie słuchem. Dla mnie 
stuk był trudnym do zniesienia chaosem 
dźwięków, dła Gliicka ścisłą relacją z pra- 
cy maszyn i ludzi, która mówiła mu wiele, 
jeśli nie wszystko. Z prawej strony roz- 
legi się oto wolniejszy obrót kół i Glück 
spojrzał tam natychmiast. Jeden z war- 
sztatów przystanął, a robotnica przerażo- 
na spojrzeniem dyrektora z nerwowym po- 
śpiechem obiegła kilka maszyn, by związać 
przerwaną nić 


-Men 


które wyprowadzi partie i kraj na prosty.. ..- 


Blisko 6 milionów ha ozimin 
. . 14 = . . 
zasiejemy tej jesieni 

„Według planów, opracowanych przez Mini- 
sterstwo Rolnietwa i Reform Rolnych, w czą- 
sie jesiennej kampanii siewnej. zostanie ob- 
siane ozżiminami 5.950 tys. ha, czyli o 300 tys. 
ba więcej niż w roku ubiegłym. Poważne zwięk 
szenie powierzchni obsiewu plannje się prze- 
prowadzić w województwach: szczecińskim, @l- 
sztyńskim, rzeszowskim i lubełskim, gdzie spe- 
cjalnie intensywnie rozwija się akcja likwida- 
cji odłogów. 

Pian przewiduje obsianie 5 milionów ha ży- 
tem, ROO tys. ba pszenicą ozimą 70 tys, ha 
jęczmieniem ozimym, 50 tys. ha rzępakiem i 
30 bys, ha: pastewnymi ozimymi. W poriwna- 
nin z rokiem ubiegłym najwięcej wzrośnie are- 
ał uprawy pszenicy. 


W olsztyńskim 
czekają gospodarki 


ma osadników . 

W województwie olsztyńskim jest jeszcze 
ok 300 tys. ha gruntów niezasiedlonych, mogą- 
tych pomieścić około 30 tys. rodzin  osadni- 
czych. 


Ceny otrąb 
W celu zwiększenia zużycia pasz treściwych 
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska'* przystąpi w najbliższym czasie do 


rozprowadzenia większych ilości otrąb na pa- 


azo zimową dla bydła. 

Cena otrąb została obniżona 41 w zależności 
od miejsca położenia spółdzielni od stacji kole- 
jowych wynosi: za otręby miałkie — zł. 1,780., 
do zł. 1,800; za otręby grube od zł, 1,880 do 
zł. 1,030 oraz za otręby żytnie i kukurydziane 
od zł. 1,150 do zł 1,80, 


Uruchomienie poczty 
w Rzucowie 


Od dnią 1 września br. uruchamia się w 
Rzucowie pow. Końskie ageucję pocztową "go 
stopnia 2 zakresem nadawcezo-oddawczym ©0 
nazwie „Rzuców'*. 

Do obszaru pocztowego wymienionej placów 
ki zależeć będą miejscowości; Rzuców, Wola 
Ruraszowa, Kusinów, Smagów, Cztatów, Za- 
wanie, Jabłonica Niska i Wandów, które wy- 
łącza się jednocześnie z obszaru 
agencji Chlewiska. 


_Ogólno-krajowy 
zjazd inspektorów 
hodowlanych 


pocztowego 


|spółdzielni, 


Kto mu to zezwolił 2 ve A 


Spółdzielrie wydzierżawiają maszyny spekulantom 


Wypadki takie, niestety, nie są odosobnio- 


jedynczych osób, stając się jednym ze Źródeł | 


Pomimo ciężkich warunków, w jakich znaj- 
bogacenia sie spekulantów. 


duje się masz kraj zniszczony sześcioletnią 1 
okupacją Rząd Polski Ludowej przystępuje do I fak na przykład Spółdzielnia Samopomocy | 
podniesienia gospodarki rolnej przez mechani- , Chłopskiej w Sędziejowicach. „ posiadając na 
zację pracy ma wsi oraz stosowanie nowoczęs- | własność młocarnię: wydzierżawiła” ja ob. Wojt 
nych metod uprawy.. Hasło rzucone przez nasz ezakowi z tejże wsi, który z kolei wypożyczał 
Rząd — „mechanizacja pracy na roli przynie- ją biednym i średnim rolnikom, biorąc oczywi- 


ne. Niejeden Zarząd Spółdzielni tak właśnie 
postępuje, nie zdając sobie sprawy lub też mie 
chege sobie zdać sprawy, że taka „mechaniza- 
cją** przynosi nie dobrobyt, ale krzywdę śred- 
nim i drobnym rolnikom, i jeszcze bardziej ich 
uzależnia od bogacza wiejskiego. 


sie dobrobyt wsi'* stało się jnż popularne, do- 
cieka coraz szerzej do rolników. 


Obserwacja jednak terenu wykazuje. że ha: 
sło to nie wszędzie jest wprowądzane w życie 
tak, jak by to chciała większość ludności wsi. 


Jak wiadomo. duże ilości maszyn. przyclo- 
dzi teraz na wieś po przez ośrodki maszynowe 
organizowane przy spółdzielniach gminnych. 
Jednak okazuje się, że czasem maszyny te za- 


| ście po'30 kg. żyta za godzinę. 
Inny przykład. “W Pruszkowie (powiat la- 
ski) znadu sie ośrodek maśzvnowy. Zarząd 
* łamtejszej spółdzielni uznał widocznie za naj- 
włąściwsze wydzierżawić młocarnię ob.  Dłu- 
„żyńskiemu, który zapacił za eały rok aż 12 q 
| żyta, a sam bierze 50 kę. za godzinę czyli, że 
|w ciągu dwóch dni zwróci mu się cały koszt, 
| Teraz jasne sie staje, że dla spółdzielni „nie 
opłacało się trzymać na własną odpowiedzial- 


miast służyć całe; wsi dostają się w ręce po- | ność młocarni, 


rz, 


- Przykładem uczynności 
wet bezinteresownie 


żądając. Tak np. Skrzeszewski Franci- 
szek pożyczył konia na 3 dni Szymań- 
skiemu Władysławowi. któremu zdechł 
koń i nic za to nie wziął, Pietrzak po- 
życzył grabiarkę na 1 dzień, żniwiarkę 
na pól dnia, nic za wypożyczenie nie 


a i w 5 
W Bedinie pomagają sobie 
| . nawet bez dopłaty 
sąsiedzkiej 
jest wieś Bedlno, gdzie gospodarze na- 


pomagali. sąsia- 
dom pracy na polu, nie wzamian nie 


wziął, powiedział tylko „jak się wypro- 
stujecie, to mi oddacie“. f 

Ej, nie wstyd wam panowie gospo- 
darze z innych wsi, którzy zdzieracie 
skórę z biedniejszych sąsiadów, którzy 
dajecie pomoc sąsiedzką za gruby 
grosz i naruszacie godziwe stawki wy- 
znaczone dekretem? Ej, panowie, za- 
pamiętajcie, jak to jest w Bedlnie! 

Czytelnik. 


Nasza Spółdzielnia daje wysokie dochody 


Spółdzielnia w Regnowie powstała w 
1945 roku w czerwcu. Liczyła wówczas 
14 członków. W roku tym obroty spół- 
dzielni osiągnęży pokażną cyfrę 6 milio- 
nów złotych. Obecnie w pierwszym pół- 
roczu br, obrót wynosił blisko 22 milio- 
ny zł., a dochód równał się 2 miliony 
170 tysięcy. Dochód obrócono na zakup 
placu i wybudowanie garażu. 

Zarząd spółdzielni planuje w przy- 
szłym roku wybudować nowy budynek 
gdzie mieścić się będzie 


' sklep, piekarnia, masarnia, świetlica, a 


nawet i biblioteka jest w projekcie, 
Obecnie spółdzielnia posiada dwie fi- 
lie w Cielądzu i Rylsku Małym, plano- 


Zarząd Główny Związku Samopomocy: Chłop wane zaś jest założenie dalszych filii w 


skiej zorganizował ogólnokrajowy zjazd inspek- 
torów hodowlanych z okazji przeglądu ogie- 
rów z terenu woj. lubelskiego. 


Trzyosobowa komisja kwalifikacyjna doko- 
nala przeglądu 160 oaerów. należących 


du 80 hodowców otrzymało na swoje kome 1'- 
eencje, 11 hodowcom przyznano nagrody pie- 
niężne za doskonały wygląd koni, jeden otrzy- 
mał dyplom honorowy, czterech — specjalne 
wyróżnienie, 

Po przeglądzie przedstawiciele 
konali 
wych Zakładów Hodowli Koni, płacąc za jed 
nego konia od 250 tys. do 400 tys. zł. 


stadnin 


| 
Crema RA 


włościan z lubelskich wsi. W wyniku przeglą- , 


Arybuną 


do- | 
zakupu szeregu ogierów dla Państwo- 


'NA PROGU sezonu jesiennego — najlep- 
szego do sadzenia drzew i krzewów owscywych 
—pożvtecznym będzie zwrócenieuwagi -9:!1.ka 
na kilka prac, związanych z nabyciem potrzeb- 
nego materiału roślinnego w celu uniknięcia 
powszechnie popełnianych błędów.. 


Sad, jak wiemy, jest inwestycją, obliczoną 
ną długoletnią eksploatację, — błędy zatym 
popełniane przy zakładaniu sadn będą się 
mściły corocznie przez wiele łat. ciągle przypo- 
minając o niewłaściwym w swoim czasie poô- 
dejściu do sprawy. Dobre założenie sadu wy- 
maga szerokich wiadomości fachowych, któ- 
rych najczęściej rolnik nie posiada i dlatego 
większość sadów. zakładanych w oparciu o „ży- 
czliwe** porady przygodnych fachowców lub 
nieuczciwych, rynkowych handłarzy drzewami 
owotowymi, absolutnie nie spełnia roli, jakiej 
oczekujemy. 


Rolnik zakładając sad. winien w tym wzglę 
dzie zdobyć odpowiednie przygotowanie, które 
mu moża dać dobry podręcznik sadownictwa, 
lub fachowiec-instruktor Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 


Produkcją drzew i krzewów owocowych jest 
sprawą o wyjątkowym znaczeniu z punktu wi- 
dzenią interesów ogólnopeństwowych. Materiał 
produkowany w naszych szkółkach swoją jako: 
ścią warunkuje przecież. waftość późniejszych 
nasadzeń: od tego materiału w dużej mierze 
zależeć będą losy i opłacalność sadów. Rolnik 
nabywa potrzebne drzewa owocowe najczęściej 
w najbliższej szkółce lub o ile takiej szkółki 
nie. ma w sąsiedztwie, na targu. gdzie żaopa- 
truje się zazwyczaj w najrozmaitsze materiały, 
Największe ryzyko popełniamy, zakupując 


Konorocie i Ossowie, 
Spółdzielnia posiada również cegiel- 


ORGAN 
K.C. 


(BRR. 


TYGODNIK POLITYCZNO- SPOŁECZNY 


karol Wizner 


Produkcja i zakup 


drzewa na targach i jarmarkach; zważyć bo- 
wiem należy, że żadna szanująca się i dobra 
szkółka w ten sposób swego materiału nie zby- 
wa. Robią ta szkółki źle prowadzone, nie po: 
siadające dobrych roślin, szkółki, które nie 
mogąc swojej produkcji sprzedać na, miejscu — 
wywożą je na targ by tam u naiwnych, nie- 
świadomych nabyweów szukać powodzenia. 
Najczęściej jednak procederem sprzedaży 
drzew owocowych na rynkach zajmują się za- 
wodow* handlarze I ci, praw'e.7 remty kien 
ta oszuknja, nie dając mu towaru pełnowarto- 
ściowego Znamienne także jest i to, że nie 
zawsze drzewką zakupywane na jarmarku są 


tańsze. niź nabywane w szkółce. podczas, kiedy ! 


w każdym wypadku ryzyko otrzytnania dobre- 
go materiału przy kupnie na targu jest bez 
porównania większe. 

Nie wszystkie jednak szkółki drzew produ: 
kują dobry, warfościowy materiał roślinny. 
Szkółkarstwo owocowe jest jedną z trudniej- 
szych dziedzin ogrodnictwa w- ktdrej to dzie- 
dzinie w ostatnich latach nauka poczyniła po- 
ważne postępy, dając praktyce wiele niez- 
miernie cennych wskazówek i ulepszeń. 

Państwo, zdając sobie sprawę z sytuacji na 
odcinka szkółkarstwa owocowego, czyni wysiłki 
aby z jednej strony  szkółkarzy, mieświado- 
wych w nowoczesnych metodach prowadzenia 
drzew owocowych, podciągnąć do poziomu 
przez personel' instruktorski j oddziały Zrze- 


szenia  Ogrodniczeca Zwiazku Samopomocy 
U 


nię w Ossowie, krochmalnie w Rylsku i 
gorzelnię w Rylsku Małym. Cegielnia i 
gorzelnia były po ucieczce Niemców do- 
szczętnie zdewastowane. Dopiero ofiar- 
na praca i duże wkłady przyczyniły się 
do tego, że obecnie są to zakłady przy- 


Spółdzielca. 


Jeżeli już zaczęliśmy od przykładów to mo- 
że nie od rzeczy będzie jeszcze jeden podać 
| taki znów przykład: ośrodek maszynowy w 
wygiełzowie posiada 5 świeża przysłanych 'żni- 
wiarek. które z braku pomieszczenia stoją na 
otwartym powietrzu niszczejae na deszczn. Po- 
za tym ośrodek posiada cały zespół maszyn, 
które wymagają naprawy (trzy siewniki, wią- 
załka, kosiarka, 3 grabiarki, dołownik, apy- 
Jacz, pług traktorows, brony i wiele innych) 
i leżą na podwórzu resztówki gdzie rdzewieją 
i są rozkradane. Gdy zapytałem się kierowni- 
ka spółdzielni co: z tymi masżynami  poczną 
odpowiedział mi, że czekają one na komisje, 
że nie mają pomieszczenia i temn podobne: 

Nie wiem ile w tych argumentach jest 
prawdy. Jedno jest jednakże pewne, że tak w 
wypadku młocarni w Sędziejowicach i Prusz- 
kowie jak i z maszynami w Wyglełzowie znać 
brak opieki, znać brak zrozumienia dla roli i 
znaczenia ośrodków maszynowych. 

W tej samej sprawie jest jednakże jeszcze 
jedna godna specjalnego podkreślenia  okolicz- 
ność. Mianowieie brak zainteresowania ośrod- 
kami ze strony czynników nadrzędnych, któ- 
rych obowiązkiem winna być troska o slan o- 
środków maszynowych o icb praeę i t d. 

Gdy informowałem się w Łasku w Powiato- 
wym Związku Gminnych spółdzielni „„Samopo- 
mocy Chłopskiej'* m kompetentnych  czynni- 
ków to odniosłem wrażenie, jak gdyby ten 
stan rzeczy był im zupełnie nieznany, albo cen 
gorsza jakby odnosili się do tych zjawisk o- 
bojętnie. 

Chłopi mało i średniorolni jednak z tym sta 
nowiskiem zgodzić się nie mogą.. Ośrodki ma- 
szynowe są w tej chwili, a jeszcze bardziej w 
przyszłości staną się bronią w walce o wyzwo- 
lenie biednego chłopa, w walłce'o postęp wsi. 
Takie zjawiska jak wyżej opisane uważamy 
za złamanie zleceń Rządu i.powinny się nim 
zainteresować odpowiednie władze, Należy jak 
najostrzej zwalczać wszelkie próby wypacza- 
nia idei mechanizacji i spychania ośrodków 
maszynowych na manowce. 

J. Śmietana 


2.8.Ch. w Regnowie dobrze się rozwija 


Koło Samopomocy Chłopskiej w Regnowie 
zawiązało się w roku 1945, skupiając dość zna- 
czną liczbę gospodarzy. Obecnie na terenie 
gminy Regnów znajduje się 19 kół gromadzkich 
Samopomocy Chłopskiej liczących około 500 
członków, które prowadzą nader ożywioną dzia 
łalność. 

Istnieją również trzy Koła Gospodyń Wiej- 
skich, które orqanizują kursv qotłowania i 
szycia oraz popularyzują wśród gospodyń u- 
trzymywanie ogródków warzywnych. 

Przy kołaeh Samopomocy istnieją zrzesze- 
nia branżowe, które również są dosyć czynne. 
organiznja one akcję konkursowej hodówli o- 
gierów i buhaji. Zrzeszenie hodowców owiec 
sprowadziło ostatnio 2 
sy hodowanych owiec. 

Koło hodowców bydła zorganizowało obec- 
nie próby udojów czyli tak zwaną obserwację 
użytkowości krów. 

Okazy, które wykażą się najwyższym pro- 
centem tłuszczu i największą ilością mleka 
zostaną użyte jako materiał zarodowy dlą ca- 
łej okolicy. 


tryki, dla poprawy ra- 


noszące znaczne zyski. 


ilrzew owocowych 


Chłopskiej, z drugiej strony aby złych producen 
tów wyeliminować usuwając tym samym zu- 
pełnie możliwości nieodpowiedniej, szkodliwej 
produkcji i nabycia z takich źródeł drzew i 
krzewów owocowych. Tntencje władz państwo- 
wych są w pełni” uzasadnione i słuszne skoro 
się zważy. że szkółkarstwo owocowe jest funda 
mentem naszego sadownictwa, ostatnia okrop: 
nie zdziesiątkowanego a mającego w skali go- 
spodarki ogólnokrajowej kolosalne znaczenie. 

Wyrazem szczególnej troski Państwa o pro 
dukcję sadowniczą i szkółkarską będzie Usta- 
j wa *Szkółkarska, o ogłoszenie której nalegały 
od dawna organizacje fachowe, a która wre- 
szeje, Taz na zawsze położy kres dzikiej, nie- 
fachowej i szkodliwej produkcji szkółkarskiej, 
stwarzajac naszemu sadownictwu odpowiednie 
jbazy zaopatrzeniowe. Ustawa Szkółkarska ma 
,ukazać się już w najbliższym czasie, jeszcze w 
rokn bieżącym co powitać należy ze zrozumiałą 
radością, 

Nie czekając na ukązanie się ustawy, już 
teraz wydało Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych instrukcję, w myśl której wszystkie 
Szkółki drzew i krzewów owocowych na terenie 
całego kraju muszą poddać posiadany materiał 
ocenie specjałnej komisji, która stwierdzi, czy 
wyprodukowane drzewka owocowe i krzewy od 
powiadają stawiangm wymaganiom i czy mogą 
[Pys sprzedawane. Podobne komisje kwalifika- 
|exjne działały jnż w latach ubiegłych, nie by- 
ło jednak obowiazków nowszechnej kwalifika- 


Wiosną bieżącego roku sprowadzono _ jęcz- 
mień kwalifikowany i zorganizowano blok na- 
sienny. Obecnie przybyły z Łodzi instruktor 
stwierdził, że odmiana ta nadaje się dla tego 
terenu, W tym roku wprowadzono również no- 
we odmianv kartofli, przystosowanych do tu- 
tejszych gleb, 


W "niedzielę, dnia 22 


22 sierpnia zebrała się 
komisja kredytowa i dokonała podziału kre- 
dytów nawozowych między najbiedniejszych 
gospodarzy, Do dyspozycji gminy oddano 150 
tysięcy złotych. (5m) 


Wycieczka do Wrocławia 


ZSCh, Wielkiej Łodzi urzadza dwudniową 
wycieczkę na Wystawę Ziem Odzyskanych Wô 
Wrocławiu, 

Wyjazd nastąpi w piątek, dnia 10 września 
bra koszty przejazdu i t. p. (oprócz wyżywie- 
nia) wynoszą 850 zł. Zapisy przyjmuje się w 
biurze ZSCh. w Łodzi ul. Piotrkowska nr 48, 
lub u poszczególnych prezesów gromadzkich. 


cji. Komisja taka składa się z przedstawicieli 
Zarządu Wojewódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Stacji Ochrony Roślin oraz Woje- 
wódzkiej Sekcji Szkółkarskiej Zrzeszenia 0- 
grodniczego i już w bieżącym tygodnin na tere 
nie naszego województwa przystąpi do pracy. 
Skontrolowanym szkółkom komisja wystawia 
odpowiednie świadectwa kwalifikacyjne, które 
| ryszezególalają czyj i jaki materiał roślinny 
jzostał zakwalifikowany do sprzedaży; takich 
|świadectw więc należy się domagać przy za- 
kupie drzew w szkółkach, nie posiadających 
materiału zakwalifikowanego do sprzedaży — 
nie kupować. 

Zagadnieniami szkółkarskimi na terenie wo 
jewództwa łódzkiego zajmuje się Wojewódzka 
;Sekcja Szkółkarska Zrzeszenia Ogrodniczgo 
Związku Samopomocy Chłopskiej która to Sek 
cja pragnie w swoich szeregach skupić wszyst« 
kich szkółkarzy z terenu całego województwa, 

W tej chwili grupuja Sekcja przeważnie sa- 
mych fachowców-ogrodników, reprezentujących 
szkółki większe, celem jednakże jest zorganizo- 
wanie także i najdrobniejszych szkółkarzy — 
rolników, którzy z przynależności do Sekcji 
odniosą szereg niewątpliwych korzyści, przez 
ułatwienie nabycia potrzebnych do produkcji 
materiałów, a przede wszystkim przez odpo- 
wiednie pouczenie co do wymaganych,. właści: 
wych, nowoczesnych metod prowadzenia. Ape- 
lujemy zatym do wszystkich rolników-szkółka- 
rzy, aby w dobrze zrozumianym interesie wła 
snym a także w interesie całej produkcji szkół 
karskiej, zapisywali się do Sekcji  Szkółkar- 
jskiej Wojewódzkiego Zrzeszenia Ogrodniczego 
Związku Samoponiocy Chłopskiej, mającej swą 
siedzibe w Łodzi, przy ul Piotrkowskiej nr 80, 

Karol Wizna” 


Możecie go spotkać dość często w tramwa- 
ju. Zwróci od razu wuszą uwagę swym nieco 
dziennym zamiłowaniem do ładu tudzież po* 
rządku. Ot, stoi sobie na przednim pomoście 
i spogląda surowo na współpasażerów. 

— Bydło! — mruczy z odrazą. — Zupełnie 
jak bydło! Tłoczą się tułaj wszyscy, jakby 
wewnątrz wagonu miejsca nie byłol 

Pasażerowie spoglądują początkowo gniew- 
nie, ale widzą — miły, starszy pan, więc się 
mieszają i robią trochę luzu, usuwając się do 
wagonu. 

Gdy tramwaj zatrrymuje się na przystan* 
kach, starszy pan pilnie dogląda wsiadania. 

— Gdzie się tu pchacie? — woła groźnie, — 
Nie widzicie tabliczki? Tu „wyjście”, psiakrew, 
a — nie „wejście'/ 

' Na niektórych wsiadających uwagi te robią 


wrażenie, na większości natomiast — nie. 
Wówczas jegomość po prostu szaleje. 
— Pały — krzyczy — niemieckiej na was 


potrzeba! Kołbą tylko takich, jak wy rozumu 
można nauczyć! Bydło, cholera! 

Pomyślicie sobie: staruszek jest może nieco 
opryskiiwy, poniekąd nawet — brutalny „ale 
zamiłowanie, widać, do ładu tudzież porządku 
posiada, na straży przepisów stoi. Wówczas 
jednak prawie zawsze znajdzie się jakiś „ci- 
chy” podróżny, który wam szepnie na ucho: 

— Pedant, co? 

— Pedant — odpowiecie z pewnym bądź co 
bądź uznaniem. — Porządek mu na sercu leży. 

A wówczas inśormalor uśmiechnie się, jak 
gdyby z ironią, 

— Porządek mu na sercu leży? — podchwy- 
tuje. —' Nie, ło porządek przez iakich jak on 
łeży. Widział pan, którędy dziadyga sam 
wsiądł do tramwaju? Przez „wyjście”, Widział 
pan, co robił w czasie jazdy? Tłoczył się bez 
biletu na przednim pomoście, K 

Być może, ocenicie powyższe poufne wy- 
jaśnienia jako złośliwość względem zamiłowa: 
` nego w porządku pedanta, ale tym niemniej 
kiedy zobaczycie go następnie, powiedzmy, w 
Ubezpieczalni — już wasze podejście do nie: 
go ulegnie pewnej zmianie. W podejrzeniu 
będziecie faceta mieli. Ale on, naturalnie, nic o 
tym nie wie ! dlatego ład będzie zaprowadzał. 

— Pani nie stała w tej kolejce! — krzyczy, 

— Stałam, tylko wyszłam na chwilę dziecko 
wysadzić — tłumaczy się kobiecina, 

— Nieprawda! — grzmi pedant. — Ja tu 
jestem od dawna i wcale pani nie widziałem! 
To bezczelność tak się rozpychać bez kolejki! 
Porządku Irzebą się nauczyć! 

Zajmując w podobny sposób uwagę intere: 
santów, tworzących kolejkę, wciska się pe- 
dant niepostrzeżenie do okienka i załatwia 
swoja sprawę. 

— Proszę mnie przepuścić! — krzyczy na: 
stępnie na ludzi z ogonka — tłoczycie się jak 


| 
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Porwane dzieci polskie 


musza 


powrócić do Ojczyzny 


List otwarty kobiet polskich do kobiet świata 


wództw. 


My, kobiety polskie, zorganizowane w Li- 
dze Kobiet w liczbie 700.000, składamy na rę- 
ce, przewodniczącej Światowej Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet, pani profesor Eugenii 
Cotton, nasz protest uroczysty i naszą skargę 
na zbrodnię, jaką nam wyrządzają w obliczu 
narodów świata. 

„Wojna niesie zniszczenie i krzywdę. Ostat- 
nio wojna, rozpętana przez faszyzm, pogrążyła 
ludzkość w cierpieniach, których język nasz 
nie potrafi wysłowić. Naszemu narodowi fa- 
szystowski okupant usiłował zrabować wol- 
ność į niezawisłość, więcej — zamierzał nas 
niszczyć biologicznie, wytępić dla swych prze 
siępczych celów. Jak daleko sięga pamięć cy- 
wilizowanej ludzkości, nie było na ziemi tak 
potwornych przestępstw przeciw  najświęt- 
szym prawom człowieka i narodu, jak te, kló- 
rych dopuścił się hitleryzm ną naszej ziemi. 
Piece Oświęcimia, Treblinki pozostaną po 
wieczne czasy potwornym symbolem faszy- 
stowskiej barbarii. 

Zrabowano nam dorobek ciężkiej, wielolet- 
niej pracy. Obrócono w perzynę kwitnące 
wsie i Judne miasta, Zamieniono na potworne 
rumowisko naszą dumną stolicę, zmartwych- 
wstałą już dzisiaj Warszawę. Zniszczono ne 


barany, tak, że przejść nie można! Słańcie-no 
porządnie pod ścianą... 

Eh, obywatele, nie mam nic przeciw pedan- 
łom na punkcie zamiłowania do ładu i porząd: 
ku. Potrzebni oni są nawet bardzo w naszym 
kraju, Tylko, widzicie, trzeba trochę uważać, 
aby swoje pożyteczne zasady — do siebie 
przede wszystkim stosowali. E. Tam. 


Na zjazd kobiet, zwołany do Wrocławia przez Zarząd Główny Ligi Kobiet, w związ 
ku z przyjazdem do Polski pan! ptef. Cotton, przewodniczącej Światowej Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet, zjechało 27 bm, do Wrocławia 10 tys, delegalek z całego Kraju. 
Delegatki przywiozły ze sobą raporty o działalności organizacji przez nie reprezento- 
wanych, w cełu złożenia ich na ręce pani Coiton. 

Zjaza roapoczął obrady o godz, 16-ej w Hali Ludowej. Wzięły w. nim udział przy- 
byłe zza granicy na Kongres Infeleklualistów wybitne przedstawicielki nauki i sztuki, 
bojowniczki o pokój i wolność, narodów, pani prof. Cotton, przewodnicząca Świałowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, słynna gatzona p. Jolliot-Curie, znany krytyk literat- 
ki Związku Radzieckiego Tamara Motylowa, literaika czeska Pujmanowa „posłanka do 
parlamentu angielskiego, członkini Partii Pracy — znana przyjaciółka Polski Ludowej 
p. Manning, przedstawicielka walczącej demokratycznej Grecji, p. Sibilla Alexis. Ponad- 


lo zaś — inż. architekt z Cejlonu De Siłva, redaktor pisma amerykańskiego „Natlion” 
p. Frede. Kirchway oraz polskie delegatki na Kongres Intelektualistów: Zofia Nałkow* 
ska, Ewa Bandrowska-Turska, Jakubowska i Szalajowa — siostra Marii Curie-Skłodow- 


skiej, wicemin. Pragierowa, posłanka Orłowska i przodownicę pracy szesnastu woje- 


Zjazd uchwalił wystosowanie listu otwartego do kobiet świata. 


sze bogactwa kulturalne — biblioteki, gałe- 
rie obrazów, muzea, zabytkowe budowle. Znie 
ważono naszą godność narodową i ludzką. Nic 
ło wobec najcięższej, najboleśniejszej zbrod- 
ni hillerowskiego okupanta; który wymordo- 
wał nam i wyniszczył setki tysięcy dzieci w 
obozach, w więzieniach, na robotach eE 


wywały się w niemieckim środowisku, w nie 
mieckim języku, w niemieckiej kulturze, 

Udowodniliśmy autentyczność tego gangster 
skiego procederu wobec całego świata przed 
Międzynarodowym Trybunałem w Narymber- 
dze w sprawie Nr 8. Odnależliśmy autentycz. 
ne niemieckie dokumenty na 5.000 dzieci po: 
rwanych z Łodzi, ną 3.000 ze Śląska, na 30.000 
wywiezionych z Zamojszczyzny. Dowiedliśmy 
na podstawie nieodpartych danych, że w Ba: 
warii znajduje się 8.000 dzieci polskich w ro- 
dzinach niemieckich. 

Według naszych obliczeń zrabowano nam 
ogółem co najmniej do 200.000 dzieci. 

Wobec całego świata zakładamy nasz twar- 
dy sprzeciw. À 

Wobec całego świata deklarujemy w bólu 
tę straszną zbrodnię. 

Kobiety świata, pomóżcie nam! Wy, matki 
same, zrozumiecie nasz ból, naszą rozpacz — 
hitlerowski wróg wydarł nam nasze dzieci. 

Żądamy zwrotu naszych dzieci. 

Żaądamy oddania narodowi polskiemu naj- 
droższego z.dóbr, największego ze skarbów — 
dzieci naszych! 

Obecnie na terenie Niemiec decydują wła- 
dze okupacyjne i one to właśnie w zonie ame- 
rykańskiej i w zonie angielskiej utrudniają, 


= a 


sowych, zrabował i wywiózł dziesiątki tysię-| komplikują, udaremniają nasze zabiegi o zwrot 


cy dzieci, , 

Oskarżenie tak potworne, że wprost niewia- 
rygodne. A jednak prawdziwe. 

Okupant hitlerowski opracował wyrafino- 
wany i perfidny plan zbrodniczej akcji — 
rabunku ełowiańskich, rabunku polskich dzie- 
ci dla uzupełnienia ubytków, jakie wojna czy 
nila w szeregach „narodu panów”. 

W maju'1940 r. osławiony Himmler opraco- 
wał plan przymusowego zgermanizowania tzw. 
rasowa wartościowych dzieci polskich, Od po 
łowy 1941 r. rozpoczął się potworny, masowy 
rabunek dzieci. Badano je pod pretekstem 
„pacyfikacji, jak na Zamojszczyźnie zimą 
1942 r. Zabierano natychmiast po połogu 
Polkom przymusowo wywiezionym do Rzeszy, 
Porywano po prostu z ulic miasta, z mieszkań 
rodziców, przy okazji masowych łapanek, re- 
wizji „akcji exsterminacyjnych. 

Zrabowane dzieci rejestrowały specjalnie w 
tym celu zalożone instytucje — „Lebensborn”, 
„Deutsche Heimschulen', „Rasse und Siedlings 
amt", Reichskommiesariat für die Festigung 
des deutschen Volkstum". Małym zakłądni- 
kom zmieniano nieraz dwukrotnie personalia 
— imię, nazwisko, datę i miejsce urodzenia. 
Zacierano wszelkie ślady zbrodni. Polskie 
dzieci, oddane do niemieckich rodzin, wycho- 


dzieci. W trzy lata po rozbiciu wojennej ma- 


śchiny faszyzmu anglosaskie władze okupacyj 


ne chronią swoją możną protekcją jeden z naj 
potworniejszych przejawów faszyzmu — rabt- 
nek dzieci. 

Piętnujemy rabusi dzieci. Piętnujemy wobec 
całego świata każdego, kto ten rabunek świa- 
domie legalizuje i przedłuża. 

W imię nieprzedawnionych praw ludzkich, 
my, kobiety polskie, domagamy się zwrotu 
200.000 dzieci polskich. Wzywamy. wszystkie 
postępowe kobiety świata, wszystkie matki, 
by poparły nas. Matki z dalekich krajów wal: 
ki o prawa człowieka, siostry nieznane a bli- 
skie, organizujcie wiece i demonstracje, prze” 
syłajcie rezolucje, wywierajcie wszelkimi moż 
liwymi środkami nacisk na wasz rząd — po- 
móżcie nam odzyskać dzięci nasze. 

Nasz list otwarty do kobiet omego 
składamy na ręce przewodniczącej Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, pani profe- 
sor Eugenii Cotton, aby go przekazać zechcia- 
ła wszystkim członkiniom Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, aby je we 
zwała do poparcia naszej słusznej i sprawie- 
dliwej akcji rewindykacyjnej — porwane nam 
dzieci muszą wrócić do polskiego gniazda, do 
Polski. 


Nauka i technika na służbę ludzkości 


Referat Marcelego Prenant na Kongresie Intelektualistów we Wrocławiu 


Rałerat Marcelego Prenanta został wygło- 
szony podczas pierwszego dnia obrad Kon: 
gresu. Ze względów techn. Redakcja otrzy- 
mała tekst z opóźnieniem. 

Zagadnienie będące przedmiotem niniejsze- 

go referatu zostało przez Komitet Organisa. 
cyjny tego Kongresu sionmułowane w naste- 
pującym brzmieniu; 
, „Czy nie jest potrzebne — dla dobra ogól: 
nego postępu — zapewnienie swobodnego roz 
woju kultury i zadań naukowych oraz rozpo: 
wszechnienię bez przeszkód dzieł, odkryć i wy 
nalazków?' 

Jeszcze przed pół rokiem pytanie podobne, 

w obliczu takiego, jak tu obecnie grona inte- 
lektualistów — nie miałoby sensu. Odpowiedź 
hyłaby oczywiście twierdząca. Dziś jednak 
czujemy wszyscy, że sprawa ta jest ezczegó]- 
mie aktualna — z powodu-następujących przy- 
czyn: 
_ 1) podawanie w wątpliwość przez pewne 
środowiska związku między kulturą a poetę: 
pem i szczęściem ludzkości, 2) sponiewieranie 
i wyniszczenie kultury w krajach opanowa- 
nych przez faszyzm, nieusunięty jeszcze całko 
wicie tam, gdzie został pokonany militarnie, 
3) stale wżrastające ograniczenia, stosowane 
w niektórych krajach w rozpowszechnianiu 
wynalazków i odkryć, z chwilą, gdy tę mogą 
przedstawiać jąkąś wartość militarną, Mowa 
oczywiście przede wszystkim o energii atomo 
wej. 

Ten ostatni aspekt zagadnienia uważa Mar- 
cel Prenant za szczególnie doniosiy i dlatego 
kwestiom techniczno-naukowym poświęca wie 
le uwagi. 

Musimy bez zastrzeżeń — powiada—wbrew 
pesymistom naszej epoki — uznać tezę, że dia 
posiępu moralnego i społecznego, dła szczę: 
ścia mes niezbędna jest odpowiednia podsta- 
wa moralna postępu technicznego i nauko- 
wego. 

Mówca zaznacza, że w XIX wieku pisarze, 
uczęni i filozofowie prześcigali się w optymi: 
zmie i widzieli w rozwoju naukowym tech- 
nicznym i kulturalnym wróżbę i rękojmię po: 
koju republiki, braterstwa, równości i wolno: 
ści oraz ogólnego szczęścia, 

Dziś jedik wiemy, że sprawy te nie są tak 
proste. Jest pewne, że wykorzystanie jakie- 
goś wynalazku, czy odkrycia może pójść w 
różnych kierunkach, przynosząc 'ogólny wynik 
dodatni lub ujemny dla ludzkości, w zależno- 
ści od wielu okoliczności ,a mianowicie zależ- 
nie od tego, czy warstwa oaeen kierująca 
tą eksploatacją jest czynnikiem postępowym, 
czy też wstecznym. 

Następnie mówca dokonał krytycznej oceny 
kapitalizmu XIX stulecia. 

Pod koniec uhiegłego stulecia występują o- 
znaki ziepokoju, wywoływaadego pize. wzra- 


stające kryzysy ekoncmiczne i opór klasy 10- 
botniczej Ton się zmienia. Modni *ilozoiowie 
stają się antyracjónelistami, niektórzy gł szą 
już nawet „bankructwo” wiedzy. Kryzys ten 
pogłębia się jeszcze po pierwszej wojnie świa 
towej i wystepuje jeszcze wyrażniej w zesta- 
wieniu z potężnym rozwojem Związku Radziec 
kiego. Wtedy to rowwija sią kampania defe- 
tyzmu, której najpełniejszy wyrez znajdujemy 
w demagogicznej ideologii faszyzmu, a rów- 
nież w znacznej części w życiu filozoficznym 
i literackim. 


Tu mówca wymienia działalność Bergsona, | 


niemieckich głosicieli irracjonalizmu i bezna- 
dziejności, podkreślając. że kierunek ten był 
tak zbliżony do faszyzmu, że na przykład Hei- 
degger został powołany na stanowisko rekto- 
ra jednego z ;uniwersytełów w III Rzeszy; 
wreszcie jako końcowe ogniwo tego łańcucha 
wskazuje na egzystencjalizm. 

Sądzę — powiedział Prenant — że powinni- 
śmy kategorycznie zaprotestować przeciwko 
takim poglądom. Są na tym Kongresie zdecy- 
dowani materiakści. Są też spirytualiści róż- 
nych odcieni. Są wreszcie ludzie głęboko przy 
wiązani do wiary chrześcijańskiej. Te rozbież 
ności teoretyczne rie powinny przeszkodzić 
nam we wspólnym uznaniu kilku podeławo- 
wych zasąd, dotyczących postępu ludzkości. 
Im wyżej wznosi sie poziom techniczny, im 
lepiej są zaspokajane potrzeby materialne lu: 
dzi, tym szerzej roztacza się przed nimi dzie- 
dzina wolności i odpowiedzialności, przedsta- 
wiająca najwyższą godność człowieka. 

Z tej perspektywy materialiści, obserwując 
dzisiejszą rzeczywistość, mogą w niej dostrzec 
promienny początek nowej ery, naprawdę ludz 
kiej. Alę sądzę, że chrześcijanie również mo: 
gą się cieszyć, widząc jak zmniejszają się cię 
żary materialne, które hamowały u większo- 
ści ludzi rozwój moralny. 

Postęp naukowo-techniczny nie wystarcza 
dlą zapewnienia szcześcia ludzkości, Trzeba 
bowiem wiedzieć, w jakim kierunku zosłanie 
użyły. Jest to sprawa natury społecznej i po- 
litycznej, sprawa, której nie wolno nam pomi- 
nąć, jak to łatwo wykazuje analiza dwóch za- 
gadnień „nasuwających się w związku z dzi- 
siejszym rozwojem techniki: jest to zagadnie: 
nie beżrobocia oraz zużylkowamia na cele wo- 
jenne odkryć naukowych. 


Kapitalizm rodzi zwąt- 
¢ pienie w postęp 


Po krótkiej charakterystyce bezrobocia, wy- 
wołanego w krajach kapitalistycznych rozwo 
jem technicznym produkcji, prelegent stwier- 
dza, że wszelkie wysiłki podejmowane zarów- 
no w Stanach Zjednoczonych, jąk i w Niem- 
czech, w celu zwalczania tej klęski społecz- 
nej, okazały się daremne. Stłamam Zjednoczo- 


nym tak jest trudno przestawić gospodarkę | 
wojenną na pokojową, że wszyscy czują, jakie 
stąd grozi światu niebezpieczeństwo. 

Tak więc kapitalizm omotany jest przeci- 
wieństwami ekonomiczno-społecznymi i zrozu- 
miałe jest, że ludzie o ciasnym horyzoncie po 
wątpiewają o postępie ludzkości. 

Jednakowoż — stwierdza prelegent — Zwią 
zek Radziecki, który od 30 lat każe maszynom 
pracować dla zbiorowości „nie (troszcząc się 
o zysk, Związek Radziecki nie wątpi ani o po- 
stepie naukowym i technicznym, ani o postę- 
pie ogólnym, ani też o związku pomiędzy ty- 
mi formami posłępu. 

Inne kraje własnymi metodami dążą do te- 
go celu, A nauczone przykładem masy robot- 
nicze Francji wierzą w postęp techniczny i na 
ukowy. Robotnicy wiedaą, że kiedyś maszyny 
będą-nałeżały do zbiorowości i dlatego koch”- 
ją te maszyny, zamiast je niszczyć, jak w po- 
czątkach ubiegłego stulecia, dziś w razie straj 
Ku obsławiają je pikielemi, czuwając nad ich 
całością i utrzymaniem. h 


Marshallizacja niszczy 
dorobek kulturalny 


Prenant podkreśla, że dzisiaj w Hiszpanii, 
Portugalii, Grecji i innych krajach niszczy się 


dorobek kultury i nauki, tępiąc uczonych. 
Jeszcze dzisiaj przejawiają się w pewnych 
krajach pozostałości faszyzmu, ochraniane 


przez kapitalizm, którego sytuacja nie jest 
dzisiaj lepsza, niż była w 1939 róku. Dziś jed- 
nak wiele krajów pod względem kulturalnym 
i ekonomicznym coraz bardziej przypomina 
kraje kołonialne. Dlatego tak zrozumiały dia 
nas — powiędział Prenant — jest ból delega- 
tów Ameryki Łacińskiej, określających swoje 
kraje. jako półkolonie, opanowane przez obcą 
potęgę. Ale dotyczy to nie tylko: Ameryki Ła- 
cińskiej. 

Prenant zaznacza, że penetracja amerykań- 
ska doprowadziła we Francji do upadku wie- 
lu dziedzin żvcia ekonomicznego i kulturaine- 
go, 
Trudności ekonomiczne oraz planowane i dv 
ktowane z zewnątrz likwidowanie przemysłu 
francuskiego odbija się fatalnie na kuliurze, 
doprowadzając na przykład budżet oświatowy 
do poziomu budżetu oświałowego  Hedżasu. 
Redukuje się we Francji wykładowców, któ- 
rych ilość odpowiada ilości wykładowców w 
Belgii, kraju pięciokrotnie mniejszym od Fran 
cj. Obniża się bezustannie stopę życiową pro 
fesorów i nauczycielstwa. Uniemożliwia się u= 
czonym pracę naukową, prowadzenie badań, 
dozonywanie wynalazków, które mogłyby 
stać się niewygodne dla ekspansji amerykań- 
skiej. Olbrzymi, natomiast procent budżetu 
państwowego idzie na rozbudowe armii, która 


wyekwipowana przez przemysł USA coraz bat 
dziej traci swój charakter narodowy. 

Dlatego też — powiedział Prenant — pożą* 
dane jest, ażeby kraje objęte działalnością pla 
nu Marshalla — przedstawiły tutaj na konfe- 
rencji wyniki owej działalności „ale bardziej 
jeszcze interesujące byłyby wypowiedzi tych 
państw, które odrzuciły warunki pomocy ame 
rykańskiej i potrafiły zapewnić u siebie roz- 
wój kulturalny, wzrost nauki i wiedzy w ra- 
mach swojej niezawigłości narodowej .przy* 
czyniając się tym samym do postępu nie tyl- 
ko własnego kraju, ale całej ludzkości. 


Nauka nie może być 


tajemnicą 
Podkreślając, że postęp jest sprawą wspól- 


| ną całej ludzkości, a nie tylko jednego czy kil 


ku krajów, Prenant stwierdza, że otaczanie 
zdobyczy nauki i techniki oraz wynalazków 
tajemnicą, jest szkodliwe. Obecnie zmusza się 
uczonych do milczenia, grożąc im prześlado* 
waniammi. Prof. angielski Oliphant, który współ 
pracuje przy wytwarzaniu bomb atomowych, 
oświadczył w 1945 roku w Birmingham, że u- 
<zeni nie mogą mówić, gdyż obawiają się: wię 
zienia. Prenant cytuje również słowa Jolliot- 
Curie, że prawdziwa radość uczonego polega 
na tym, iż jego praca będzie służyć kolegom- 
uczonym, pracującym w Londynie, Moskwie, 
Nowym Jorkn itd. 

Prawdziwy bowiem postęp — kontynuuje 
mówca — polega na ręzpowszechnieniu wie- 
dzy. Wymiana wszystkich wyników badań w 
dziedzinie nauki i techniki stworzyłaby wa- 
runki dla wykorzystania zdobyczy geniuszu 
ludzkiego dla celów pokojowych. Dotyczy to 
równiśż energii atomowej. I tutaj uwypukla 
się odpowiedzialność „jaka ciąży na intelektu=- 
alistach calego światła. 

Prenant podkreśla godną uczonych postawę 
członków Amerykańskiego Stowarzyszenia „Fe 
deratlon of American Scientists’, którzy w 
swej deklaracji w 1945 roku w związku z do: 
świadczeniami ż bombą atomową oświadczyli, 
że posiadanie takiej broni obarcza Stany Zjed 
noczone specjainą odpowiedzialnością w spra: 
wie zachowaąma pokoju, Uczeni amervkań: 
scy oświadczyli również, że narody powinny 
korzystać z dobrodziejstw energii atomowej. 
gdyż nie jes! to eprawą tylko jednego kraji 
ale całej ludzkości. 

Na zakończenie Prenant oświadczył, że Kom 
gres Intelektualistów we Wrocławiu może od 
dać olbrzymie usługi sprawom nie tylko nauki 
i kultury, ale przede wszystkim pokoju, uchwa ` 
lając rezolucję, w której zostanie podkreślone 
specjalna odpowiedzialność Ameryki w zacho* 
waniu pokoju, jak to podkreślili w swej de 
klaracji uczen! amerykańscy „zrzeszeni w „Fe 
deration of American Scientists" 


świata | 


BYŁY ADIUTANT HIMMLERA SKAZANY 
NA 5 LAT WIĘZIENIA 

Przed Sadom Okręgowym w Warszawie roz 
patrrwane w dniu 27 bm. sprawę Richarda 
Pauly, byłego majora Waffen SS, wydanego 
Polsee przez władze amerykańskiej straty oku- 
pacrjnej. 
` W toku śledztwa njawniono, że Padły w 
roku 1042 pełnił funkcję oficera ordynansowe- 
ga przy Himmlerze. Sąd. 


oskarżony w latach 1939 — 45 brał udział | 
r organizacji przestępczej, jaką była organi- 
"cja RY oraz to, że sprawował kierownicze 
ienkcje, skazał Pauly'czo ną $ lat więzienia, 
WYMIANA WCZASOWICZÓW 
POLSKO — CZECHOSŁOWACKICH 
Delegatura „Orbisu'* w Gdańsku przeprowa 


dita rózmowy z czeskim Biurem Podróży gas 
doft, w rezultacie czegn jeszcze w roku bie- 


odwiedzi 
turystycznej aknłn 3 


zącym Wybrzeże 


nej wrininny tys. 


wiczów z Uzerhosłowacji. Wezasowicze ci nai 

Wębrzeży zostaną nmioszczeni w Sopocie Ja-| Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol] trzymiesięczne 
starni, Juracie. Międzyzdrojach i Ustce. W ro-| nych przeprowadziło na 

Ku przyszłym Orbis! przyjmie 10 tys. wcza-| kraju szereg kursów dla pracowni ików 


sowiczów czechosłowackich. Podobna liczbę = 
laków przyjmie „Cedof** +  uzdrowis kach 
miejscowościach letniskowych enpi a 


ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH 
ROBOTNIKÓW 
Za 
Ranstaneja'* w 'Parnomia ża wysoką 
sta jność macy zostali odznaczeni brazowymi 
Krzyżami Zasłuei robotnicy tej fabryki: ob. 
Solak Józof i Siedlika Władysław. 

Dekoracji dokonał nacz. dyrektor Central- 
nego Zarządn Wytwórni Materiałów Budowla- 
nvch w Warszawie, inż. Zawistowski, wyraża- 
Jac uznanie rałoj załodze i kierownietwn fabry- 
ki za wzbrowe prowadzenie zakładu i dobre 
wyniki prodwkeyjne, 


oraz 


ARRADY FIEDLER 
POWRÓCIŁ Z MEKSYKU 

Da Polski powrócił znany pisarz i podróżnik 
Arkady Fiedler. Zwakomite ten literat bawił 
ostatnio w Meksyku. gdzie zbierał materiały 
do jelne) ze swych następnych ksiażok. 

FA podróży <wnj pry wiózł on do krajn od 
demakratycznych przedstawicieli kultury mek- 


rykmiskiej pozdrowionia dla Kongresu Wro- 
oławskiego oraz  kilkusęttomowa bibliotekę, 
traktujęcą o historii Meksyku i spory zbiór 


dzieł rieknwej sztuki ładowej tego kraju. 


biorąc pod uwagć. že j 


w ramach normal- i 
wozaso- i 


Wśród młodych pionierów lotnictwa 


Warczą silniki, elektryczna lavbzega GZ 
dzi i brzęczy. pr zezinając płat sklejki. zies 
kolwiek się obrócić, rozpinają się 
miniaturowych szybowców, samolotów, papie- 
rowych modoli. W grubych, spracowanych rę- 
kach, delikatnie obejmujących cienkie żeber- 
„ka konstrukcji, błyszczą młoteczki, 
rowe uchwyty. noże. Tu lakier powleka już qo- 
tawy statek powietrzny, 

chłopiec struże wolniutko w kawałku drzewa 
skomplikowanego kształtu śmigło. 

15-1u kursantów przybyłych do Warszawy 


przez Ligę Lotniczą. to najlepsi ż najlepszy” 
módelarze, młodzież zarażona „bakcylem e 
nictwa”. 

Każdy jak mógł samodzielnie doszedł do te- 
go, że arkana budowy szybowca a nawet mo- 
torowego samolotu, są mu dokładnie znane. 
Nie dojadł i nie dospał młody robotnik z Poz- 
vania — ale doszedł do precyzji w budowańiu 


| państwowej służby wodno-melioracyjnej. 


Kursy te objęły ogółerń 427 osób. 

Na trzytygodniowych kursach konser- 
wacji urządzeń wodno - Enea więź ligą 
przeszkolono 266 osób personalu w re- 


zasłuwi położona w ndbudowie Tabrski| gulowaniu koryt rzek oraz pielęgnowaniu 


obi ek tów wodnych, jak śluzy, 


progi itp. 
W 


a dła , kiej 


miniatu-, 


tam miody jasnowłosy| dy, 


na Centralny Kurs Instruktor ski zorganizow any 


modoli własnego pomysłu, konstruktor — samo 
uk z Włoeławka mimo swych 18-tu lat i cięż- 
sytuacji materialnej zbudował wespół 
z bratem i kolegą — prawdziwy samolot, — 
Jak to zrobił? 

Nasze pytanie bądź co bądź zupełnie na miej 
scu, wywołuje uśmiechy. Przecież dla tych za- 
paleńców nie ma rzeczy niemożliwej. A mło- 
mocdelarz Brudziński odpowiada wesoło: 
s PARĘ zwyczajnie! To. tak kombinowaliś- 

uczyliśmy się ze wszyskich nam dostęp: 
ny ds: książek i czasopism, aż zrobiliśmy*. 

Miał to być ni ielada huczek we Włocławt ku, 
ady wspamiały „Żbik“ został ustawiony na 
skwerze i miał lecieć.. Na tym roprawda się 
skończyło, bo przed koińtro lą cywilną statków 
powietrznych. nie wolno robić prób z latami, 
ale w każdym Tazie samolot na wzór „RWD“ 
zbudowano. I „ na pewno, polecielibyśmy” za- 
pewnia konstruktor, 


Otóż historia włocławskiego samouka, który 
| e 


Szkolenie służby wodno-melioracyjnej 


kursy dla nadzorćów 


terenie całego | wodno-melioracyjnych. Kursy ukończyło 


161 osób, 

Wykładowcami byli inżynierowie i tech 
nicy poszczególnych wydziałów wodno” 
melioracyjnych. Uezniowie rekrutowali 
się spóśród elementu wiejskiego, W la- 
tach poprzednich zatrudnieni oni byli ja- 
ko robotnicy przy melioracjach. 

Dalsze kursy tego rodzaju prowadzo” 


5 Urzędach Wojewódzkich odbyły się | ne będą w seżonie zimowym, 


Ceny na zioła lecznicze 


Oddziały Wojewódzkie Zrzeszenia Plan 
tatorów i Zbieraczy Roślin Leczniczych 
i Przyprawówych prowadzą obecnie 
prace; zmierzające do uregulowania cen 
w handiu ziołami į surowcami przyprawo 
wymi. Dotychczas płacono za surowce 


i lecznicze i przyprawowe ceny różne, wa 


hające się często od 10 do 50 ppc. po- 
wyżej przeciętnej ceny. Zaobserwowano 
również zjawiska niezdrowej spekula 
cji. 

W najbliższym czasie ko opracowania 
jednolitych cen na ziała przystąpi rów- 


| nież Polski Związek Zielarski. Ceny skal 


kulowane przez Związek będą obowią” 
zywały w całym kraju. 


W dalszym etapie prac, zmierzających 
do zorganizowania planowego -haqdlu 
ziołami i Surowcem przyprawowym, pro 
jektuje się założenie spółdzielni zielars- 
kiej w Legionowie ((woj. warszawskie). 
W chwili obecnej szkoli się już na ogólno 
polskim kursie dlą zielarzy w Zakrzowie 
personel fachowy przeznaczony dla ob- 
sługi spółdzielni w Legionowie i dla in- 
nych tego rodzaju spółdzielni, które bę: 
dą w przyszłości organizowane w każ- 
dym województwie. 
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Aursy dla instruktorek przedszkoli R. T. P. D. 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, organizuje roczny kurs dla in- 
struktorek umuzykalnienia dla „przed- 
szkoli, świetlic i domów dziecka w War 
sżawie w roku szkolnym 1948-49, © 


Od kandydatek wymaga się zdolności 
w kierunku muzyczno-śpiewnym i ru- 
chowym. 

Pożądane by kandydatki posiadalv 
praktykę pedagogiczną i przygotowanie 
w grze fortepianowej. Kandydatki pod- 
psuja zobowiązanie do 3-letniej pracy 
na piacówkach wychowawczych RTPD. 

Pełne kwalifikacje instruktorki umuzy 
kalniania zdobywa słuchaczka po 3-la- 
tach praktyki, składając egzamin przed 
Komisją Ministerialną. 

- Internat, nauka na kursie bezpłatnie. 


Kierownictwo kursu zastrzega sobie 
prawo po tpływie pierwszego miesiąca 
zdyskwalilikowania shuchaczek, które do 
tego typu pracy nie wykażą uzdolnień. 

Podanie przyjmuje Robotnicze Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci, Warszawa — 


„Czytajcie Głos” 


AEAEE ETIANI OOREEN EA EA 


FYGOBNIK..BOLITYCZH0- 


SPOŁECZNY 


Wiercipięty 


Żolibórz, ul. Słow ackiego 5 5 m. 
W aruriki przyjęcia: Podanie z z = 
sem. Wiek od 17—30 lat. Mała matura. 


Świadectwo lekarskie. Zaświadczenie z 
organizacji, lub instytucji, która skiero- 
waje I I fotografia. 


Zmiana stawek procentowych 


w Narodowym Banku Polskim 


Na wniosek Rady Narodowego Banku 
Polskiego, decyzją Ministra Skarbu, 
wprowadzone zostały zmiany stawek | 
procentowych dla niektórych kredytów, 
udzielanych bankom w rachunku otwar: 
tym przez N.B.P. 

Zmiany dotyczą: a) -stawki procento- 
wej kredytów refinansowych pod zastaw 
skryptów dłużhych zastępczych, wysta- 
wiarrych przez KKO. wzamian weksli 
lub skryptów rolniczych podawanych 
przez Państwowy Bank Rolny. Sławka 
została obniżona z 4 proc. na 3,5 proc. 
z ważnością od 1 czerwca br; b) stawki 
procentowej kredytów na finansowanie 


importu, którą została obniżona z 4 
proc. na 2 proc, również z ważnością 
od 1 czerwca bř; c) stawki procento- 
wej kredytów refinansowych średnio- 
terminowych za lata 1945-46-47, udzie- 
lonych przedsiębiorstwom państwowym 
podległym Centralnym Zarządom Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu, która zo- 
stała obniżona z 3,5 proc. na 0,5 proc. 
z ważnością od 1 stycznia br. 

Ponadto, z ważnością od 1 czerwca 
br. zostały obniżone z 6,5 proc. na 3 
proc. stawki procentowe dla kredytów 
importowych bezpośrednio udzielanych 
przez Narodowy Bank Polski jednost: 
kom gospodarczym. 


POLSCE |Silnik w pudełku od zapałek. — Harmonia i samoloty. — Chcemy i będziemy latać! 


zbudował samolot jest tutaj całkiem zwykłym 
opowiadaniem i nie dziwi nikogo. Wśród 15:tu 
nrzyszłych instruktorów każdy ma na swym 
koncie jakiś naprawdę wspaniały wyczyn, świad 
czący o edołnościach, wytrwałości, talencie. 

Na przykład, taki Stanisław Górski z Rzeszo 
wa — ma 25 lat, coś tam w czasie okupacji 
skończył jakieś niby mechaniczne qimnazjum. 
Ojciec robotnik — (90 proc: uwestników tego ` 
kursu, to element robotniczy) — nie żyje — 
trzeba utrzymywać rodzinę. Dzień jest jednak 
za krótki na to, aby w ciągu niego budować— 
obmyślać precyzyjne silniczki i jednocześnie 
pracować na utrzymanie rodziny. Górski pracu 
je wię: nocą — jest po prostu grajkiem — har 
monistą na wszelkich zabawach, wesełach i 
chrzcinach, ale za to dzień ma dła siebie, dla 
swych motorów. 

Model typu „Kaczka“ jest. jak nas zapew- 
nia naczelnik kursu Jerzy Hajduk, naprawde 
bardzo udany, wykonał go rzeszowski zapa- 
leniec według swego projektu, mnóstwo tu róż 
nych automatów, mechanizmów, skomplikowa- 
nych pomysłów. To już czwarty typ motoru 
tego konstruktora — muzyka. Jeden z nich zo 
stanie wkrótce opracowany do seryjnej fabry- 
kacji i będziemy mieli własne motórki krajo 
wej produkcji. 

Górski w czasie zawodów ogólnopolskich w 
Katowicach zdobył pierwszą nagrodę na poka- 
zie modelarskim, gdzie między innymi zapre- 
zetowął motor-miniaturkę, który położony przy 
pudełku od zapałek wygląda jak spory chra- 
bąszcz. Choć silnik jest cały z metalu waży 
zaledwie 24 gramy. 

Po kolei poznajemy innych kursantów. To 
wszystko „Asy“; wyłowione przez Ligę Lotni- 
czą, którzy po skończeniu kursu będą rozpo 
wszechniać swe umiejętności wśród młodego 
narybku modelarzy, zrzeszonych w kołach lot- 
niczych. 

Madełarstwo jest bardzo ważną dziedziną 
szkolenia. Tutaj modelarz poznaje pierwsze 
ABC lotnictwa, nie tylko szybowcowego, ałe 

motorowego. Ścisła współpraca Ligi Lotni- 
czej z organieacjami młodzieżowymi, ze szko- 
tami popularyzuje „skrzydlaty zawód” ji przy- 
qgotowuje kadry przyszłych pilotów, lotników, 
mechaników. j konstruktorów, 


Jest też na kursie jedna kobieta — Irena 
Szparkowska. Ta „jedynaczka pracuje jako 
nauczycielka szkoły podstawowej. Widząc 


zainteresowanie miodelarstwem poszła na. kurs 
aby pomagać swym uczniów. Mówi,, że jaj kole 
dzy, choć młodsi i mniej wykszałceni mają 
nad nią wielką przewagę, ale | ona daja sobie 
radę z niezwykłym bądź co bądź zadaniem. 

Modelarstwo jest popularnie nazwara „ma» 
tym lotnictwem”, ale zadania jego sa bardzo 
poważne i Liqa Lotnicza należycie je docenia, 

Chłopcy, którzy gama się do Ligi Lotniczej, 
niejędnokrotnie wykazują nieprzeciętne uzdol- 
nienia i dzięki temu że mają dostęp do specja 
lizacji od najmłodszych lat, wyrosną kiedyś na 
tęgich fachowców, 


Dla 10- "letniego brzdąca — tzw. „juniora 
wszelkie pojęcia związane z zawiłym zewodem 
lotnika są, po przejściu kursu zupełnig jasne, 
Poznaje metody kreślenia, zna się na materia 
łach budowlany: h, niebo z jego wiatrami, prą- 
dami i chmurami nie ma już przed nim ta- 
jemnic. 

Liga Lotnicza prowadzi kursy ną 4-ch szcze- 
blach, od „juniorskich“ poprzez amatorskie 
i przodownicze aż do instruktorskich, W tej 
chwili około 3-ch tysięcy chłopców szl oli się 
w modelarstwie į Liga Lotnicza dąży do tego, 
aby stało się ono obowiązującym przedmiotem 
w szkołach. Starania te są popierane zarówno 
przez ministra Oświaty, jak i przez samą mło- 
dzież, która eńtuzjastycznie odnosi się do tego 
projektu. 


Wjdomymi rezultatami szkolenia są już dziś 
wyniki różnych konkursów i popisów modeli 
lata jących a sześciu zawodników, którzy w tych 
dmiąch wyjeżdżają ze swymi modelami na za- 
wody do Pragi Czeskiej mają wielkie szanse 
zajęcia dla Polski czołowych miejsc. 

Liga Lotnicza, która tak rzetelnie zajęła się 
młodym; „skrzydlatymi specami', powinna tyl- 
ko jeszcze koniecznie pomóc takim jednostkom 
jak np: Górski czy Brudziński, aby kształcili 
się dałej, uzupełniali swe braki i mogli praw- 
dziwie popracować nad sobą, Na naszych poli- 
technikch dla takich właśni e samouków i samo 
rodnych mechaników powinny się znaleźć w 
pierwszym rzędzie miejsca, 
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Przygody 
Jasia 


oplamiłem sobie koszulę 
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"TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


NOWA OBSADA 
x ` pGRZEGORZA DYNDAŁY* 


Na scenie Państw. Teatru WP pod dy- 
rekcją Leona Schillera odbędzie się za kil- 
ka dni pierwsze przedstawienie wznowionej 
komedii Moliere'a pt. „Grzegorz Dyndała*. 
' W roli tytułowej pozostaje niestąpiony 
Stanisław Łapiński, w pozostałych rolact 
wystąpią: H. Billing, B. Fijewska, J. Ma- 
cherska, J. Łodyński, J. Maliszewski, J. 
Warmiński, i M. Wojciechowski. Reżyse- 
ruje Danuta Pietraszkiewicz, dekoracje i ko 
stiumy Zenobiusza Strzeleckiego, 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 16,30 i 19,30 ostatnie przed- 
stawienie „Żabusi'* Zapolskiej z Ireną Gór- 
ską w roli tytułowej. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
uł, Daszyńskiego 34 
W: poniedziałek, 30 sierpnia premiera sztuk; 
„NIEBOSZCZYK PAN PIC“ GC. de Peyret 
Chapuis, jednego z najznakomitszych pisarzy, 
francuskich, autora „Judyty“ i „Seałeństwa”. 
Ta ostatnia sztuka była jednym z największych 
sukcesów. teatralnych w okresie przedwojen- 
nym. „Nieboszczyk Pan Pic” ukaże się w Te- 
atrze Kameralnym w świetnej reżyserii Janu- 
sza Warneckiego. Obsadę stanowią Hanna Bie- 
licka, Krystyna Ciechomska, Halina Głuszków- 
na, Czesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku 
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko- 
racje Stanisława Cegielskiego. | 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, tel. 123- 02, 


Teatr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 94 
"Ostatnie dni! Tylko do 3 września rb. 
Dziś £ przedstawienia o godzinie 16.30 
i 20-tej najweselszej komedii sezonu pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 

-~ Cwaga: Wszystkie' kupony wydane z 
wcześniejszą datą są ważne do dnia 3 

września rb, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 


Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
„CONOTLIWA ZUZANNA“, operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17- ej w kasie teatru. 
A niedzielę kasa teatru czynna od godz. 

-ej. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


Codelenie o 19.30 w czę a j święta 
8 t6:tef 1'19.30 komedia muzyćzn 
„ROZKOSZNA DZIEWCZY A" 
z Makowską, W. Brzezińskim, T. Wasłowskim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego żespołm, 
Znięki wame, 


„LUTNIA* 


R. Te WA ZTS W ZE POW O RORY a 


— 


KINA 


ADRIA — ;Mòja miła" 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 
BAJKA — „Wakacje* 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostra" 
godz, 16, 18.30.21 w niedz. 13 
GDYNIA — „lI-sze zdjęcia z Olimpiady” 
godz. 11, 12, 13, 16. '17. 18; 19; 20; 21 
HEL — „Syn pułku* 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA — „Siódma zasłona” 
godz. 18, 20 w niedz. 16 j 
POLONIA — „Zielone lata" 
godz. 16, 18.30,.21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Dziewczęta z baletu” 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
ROBOTNIK — „W pogoni za mężem” 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz, 13.30 
ROMA — „Postrach mórz” 
godz.. 18, 20 w niedz. 16 
REKORD — „Rosanna siedmiu PASEYDÓWI”. | 
godz, 18, 20.30 w niedz. 15.30, 
STYLOWY — „Bolero“ 
godz. 16.30, 18. 30, 20.30 w niedz. 1430 
ŚWIT — „Dragonwy ck" 
godz. 18, 20.30 w medz. 15.30 
TĘCZA — „Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
qodz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
TATRY (w ogrodzie) — „Miasto Bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 
WISŁA — „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WŁÓKNIARZ — „Miasto Bezprawia” 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 13 
Ww OLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA — „Casablanca" 


SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 
w Łodzi, ul. Skorupki 6-8, tel, 153-30 


Egzaminy wstępne 


na wszystkie semestry roapoczną się 
w poniedziałek 30 sierpnia o godz. 16. 


Wykłady rozpoczną 
2 września o godz. 17. 


się w czwartek 


Informacje i zapisy codziennie w qo* 


deinach 10—11 ; 15—17. 5465k 


D — 028543 


t kiewskie stadionu „Dynamo'*. 


Urocza, czarnowłosa córa Gruzji, Nina Dum- 
hadze, mistrzyni swego klubu „Dynamo 
mistrzyni ZSRR, Europy i rekordzistka świa- 
ta, znowu pobiła niedawno rekord świata w 
rzucie dyskiem. s 


Odbyła się to w Moskwie, w ostatni dzień 
jubileuszowej Spartakiady klubu sportowego 
„Dynamo'*.  „Dwudziestopięciolecie istnienia 
swego kluhu „Dynamowcey** obchodzili uro- 
czyście: jednym z punktów programu była kil- 
kudniowa Spartawiada — igrzyhka we wszy- 
stkich gałęziach spórtu. 

880 tysięcy widzów mieszczą trybuny mos- 
Gdy na rzutni 
pojawiła, się wysoka, znana wszystkim sylwet- 
ka Niny Dumbadze „na trybunach zerwała się 
burza oklasków. i 

Na murawie stadionu czerwona chorągiewka 
odznaczała odległość 50 metrów, 50 em — re- 
kord światowy, nzyskany również przez Ninię | 
Dumbadze przed dwoma laty w Norwegii. 


|pomnieć naszym ezytelnikom, że na obecnej 
Olimpiadzie londyńskiej najlepszy wynik w rzu 
cie dyskiem uzyskała Francuska Osterweyer — 
[a metrów 92 em — to znaczy o 11 metrów 35 
| centymetry mniej niż rekord Niny Dumbadze! 
JA nasza Jadzia Wajsówna, która zajęła hong- 
rowe czwarte miejsce, osiągnęła 39 m. 30 em. — 
o 13 m. 95 cm. mniej niż mistrzyni radziecka! 


Lekkoatletyka rdziecka znowu ndowodniła, 
że- poszczycić się może w całym szeregu kon- 
kureneji najlepszymi wynikami na świecie. Za- 
ledwie kilka dni temu Wołkow ustanowił nowy 
rekord ZSRR w 10-bojn, uzyskując 7.229 pkt. 
— ¢o jest najlepszym wynikiem, uzyskanym 
w tej konkurencji po wojnie — gdy znów do- 
noszą z Tartu w Estonii o fenomenalnym wy- 
czynie najlepszego miotacza Europy i rekordzi- 
sty ZSRR — Heino Lippa. 

Ten 25-letni zawodnik, student uniwersytetu | 
w Tartu, mający w pehnięciu kulą wynik 16 75 
m. specjalizuje się również w 10-bojn. Już w 


Za pierwszym swym rzutem Dumbadze „po- 


słała** dys blisko czerwonej chorągiewki. 
— Pięknie rekord — rozległ się szer na try- 
bunach. 


Nie myliła sie widownia, Za drugim rzutem 
dysk padł jeszcze dalej, już zą czerwoną cho- 
rągiewką. Jeszcze lepszym był rzut trzeci. Se- 
dziowie przystąpili do mierzenią: długo mie- 
rzyli odległość, jakby nie mogh wierzyć wlas- 
nym oczom, że można pobić rekord światowy 
o tyle metrów. 

Wreszcie przez megafony ogłoszono wynik: 
53 metry 25 cm.! o 4 m 94 cm dalej od oficjal 
nego rekordu świata należącego do Niemki 
Mauermeyer. Potężnym „hurrra!* powitali wi- 
dzowie nowy sukces młodej sportsmenki. (Dru- 
gi rzut wynosił 51.65 m.). 

By uświadomić sobie znaczenie tego niezwy 
kłego wyczynu sportowego. należy może przy- 


1947 r. Lipp miał przekroczone 7.000 pkt. Był 
wówezas drugi w tabeli klasyfikacyjnej, za 
mistrzem ZSRR Wołkowem (7.159 pkt.) Po 
roku pracy i treningi Lipp osiągnął obecnie 
wynik, jakiego od T2 lat nie uzyskał żaden 
10-bojowiec na świecie. 7.584  pkt:; Jest to 
445 pkt. więcej, niż miał w Londynie mistrz 
olimpijski Mathias (USA). 

Rekord swój ustanowił podczas zawodów 0 
mistrzostwo m. Tartn. 

W historii lekkoatletyki ndało się do tej 
pory tylko 3 zawodnikom przekroczyć w 10- 
boju 7.500 pkt. 

Byli to Amerykanie Morris (7.900 pkt.) i 
Clark (7.601 pkt.), oraz Niemiec Sievert. Eeino 
lipp jest czwartym z kolei zawodnikem — a 
obecnie stał się bezkonkurencyjnie najlepszym 
10-boistą na świecie. 

Należy zaznaczyć! 


że Lipp ani w jednej 


We marainesie listów do Redakcji 


Kolarski chochi ik... 


Są czasami listy mad którymi trzeba się po- 
rządnie napocić. Ostatnio otrzymaliśmy taki 
list od ŁOZ. Kolarskiego, Dotyczyć on miał 
jakoby artykułu „który kilka dni temu zamie- 
ściliśmy pod tytułem: „Lekarzu, uleck się sam” 
w którym wyraziliśmy swój sąd w sprawie 
głośnej już i wiadomej wszystkim dyskwal.fi- 
kacji Pietraszewskiego. 

Pomimo tak zwanych „chochlików” drukar- 
skich, a właściwie niedbalstwa korektorów, 
sensu od biedy można się w nim doszuzać, 
ale ŁOZKol. doszukał się w nim jeszcze cze- 


goś więcej — tego, czego w nim nie było. 
Nie pisaliśmy w nim nic o tym, że ŁOZKol. 
nie został zawiadgmiony listem przez PZKOol. 
o wyznaczeniu a i Pietraszewskiego do re 
prezentacji państwowej na Igrzyska Bałkań- 
skie „mające się odbyć w Budapeszcie w 
dniach 15 — 20 czerwca „ca usiłują zdemen- 
tować autorzy listu, ani o tym, że jakoby sam 
Pietraszewski i klub jego o tym nie wiedzieli. 
Nie poruszaliśmy zupełnie sprawy obozu przy 
gotowawczego w Szczecinie „na który Pietra- 
szewski nie otrzymał zwolnienia „ani też nie 


Fenomenalny w 


yczyn pływacki 


Zawodniczka radziecka przepłynęła 148km w 26 g. 28 m! 


ołdze został rozegrany przed kilkoma 
dniami niezwykły wyścig pływacki — t.zw. 
maraton pływacki, na dystansie 148 km. 

Do tego gigantycznego wyścigu wystartowa- 
ło z Enotaewska 2 pływaków — Fajzplin i Rej: 
zen oraz pływaczka Lmdmiła Wtorowa. 

Po 30 km. Wtorowa miała już przewagę 3 


Na 


ikm, nad Rejzenem i prowadziła w wyścigu. W 


czasie tym pogoda była deszczowa i wietrzna, 
tak, że Wołga była dość burzliwa i ciężka dla 
pływaków. Mimo tych ciężkich warunków, 


Water dawała sobie doskonale radę i prze- 


waga jej nad mężczyznami wzrastała coraz 


bardziej. 


Na 60 km miała ona już przewagę 4 km nad 


| Fajzalinem i 11 km. nad  Rejzenem, który 
wkrótce po tym wycofał się z wyścigu. 
FPenomenalna pływaczka radziecka i Fajzu- 


lin płynęli dalej, Po przepłynięciu 132,5 km 
siły opuściły Fajzulina, który* wycofał się. z 
konkureneji, po przebywaniu 25 godz. i 12 mi- 
nut w wodzie. 

Wyścig ukończyła samotnie Wtorowa, owa- 
cyjnie witana przez 10.000 widzów w Astra- 
chaniu. Dystans 148 km. przepłynęła Wtoro- 
wa w czasie 26 godz. 28 min. 


Przemysł papierniczy na Ziemiach Odzyskanych 


Ziemie Odzyskane wniosły poważny wkład 
w naszą gospodarkę narodową w formie dość 
enacznej iłości zakładów przemysłowych, na- 
leżących do wszystkich branż, zakładów o róż 
nej wielkości, różnym wyposażeniu technicz- 
nym i przy dość znacznym stopniu zniszczenia 
ze względu na wojnę, która przewaliła się 
przez te ziemie. W takim też stanie odziedziczył 
przemysł papierniczy około 154 zakładów pro- 
dukcyjnych, z których większa część bo aż 89 
w stanie zniszczenia sięgającym 80—100 proc. 
Większość przejętych eakładów zacołana pod 
względem technicznym, jakkolwiek nie brak 
wśród nich fabryk nowoczesnych, przy czym 
zmaczną ich część stanowiły zakłady przetwór- 
cze i ścieralnie nieraz bardzo prymitywne. Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Papierniczego miał 
poważne trudności z uruchomieniem  przeję- 
tych zakładów, gdyż niezależnie od początko- 
wych trudności transportowych, konieczności 
odbudowy większości zakładów, natrafił na za 
sadniczy brak fachowców papierniczych. Dzis 
i z tego impasu wyszedł nasz przemysł Obron- 
ną ręką. -Kadry fachowców powoli, lecz stale 
rosną drogą szkolenia narybku na kursach w 
szkołach i liceach przyfabrycznych, względnie 
w- drodze przeszkolenia praktycznego miejsco- 
wej ludności. Co roku uruchamła się i dopro- 
wadza do porządku coraz to nowe zakłady. 
Obecnie na terenie Ziem Odzvskanvch pracuje 


26 zakładów wytwórczych, 16 zakładów prze- 
twórczych į 8 przetwórczo-wytwórczych, wo- 
bec 6-ciu pracujących w dniu 31. 8. 1945 r. 
Ścieralnie. drzewa zostały. włączone przeważ- 
nie do fabryk wytwórczych i pracują prey za- 
opatrzeniu ich w miazge drzewną, a tylko 32 
obiekty zostały zakwalifikowane jako nie nada 
jące się do odbudowy. 


Wśród fabryk wytwórczych należy wyróżnić 
jako cenny nabytek Dąbrowicką Fabrykę Pa- 
pieru z produkcją papierów szlachetnych. Mił- 
kowską Fabrykę Kartonów wielowarstwowych, 
Rudawską Fabrykę Papieru z najszerszą papier 
nicą w Polsce. Należy przyznać. że przetwor- 
stwo Ziem Odzyskanych było w okresie przed- 
wojennym bardzo rozwinięte, a poziom pro- 
dukcji bardzo wysoki. Z ocalałych, względnie 
odbudowanych zakładów przetwórczych zasłu- 
gują na specjalne wyróżnienie Fabryki w No- 
wej Rudzie i Wałbrzychu z produkcją dekalko 
manii ceramicznej i reliefów. 


Produkcja uruchomionych zakładów wytwór- 
czych uczestniczy w ogólnym plamie przemy- 
słu papierniczego na rok bieżący w 33 proc. 
w wyrobie papieru, a w 56 proc. gile chodzi 
o wytwórczość tektury, W roku 1949 i w ra- 
mach przewidzianego planu 6-letniego procen- 
towy uzdiął produkcji Z. O. w ogólnopolskiej 
produkcii ieszcze bardziei wzrośnie, 5415k 


mm 


DUMBADZE = LIPP 


filary lekkoatletyki radzieckiej 


ge 


= 


Nina Dumbadze podczas próby pobicia rekordu 
świata w rzucie dyskiem. 


konkurencji nie uzyskał swych normalnych wy 
ników. Gdyby je nzyskał — suma pkt, w 10- 
boju przekroczyłaby 8.0001 

Tak więc np. Lipp 100 m. swobodnie prze- 
biega w 11,1 sek.. 110 m p. pł. w 15.1 sek, 
skacze wzwyż 1,80.m, rzuca dyskiem 48 m, a 
w pchnięciu kulą uzyskuje 16,50 m. 


ubolewaliśmy nad tym, że Pietraszewski przed 
wymierzeniem mu kary nie został przesłucha- 
ny;* 

Pomimo najskrupulatniejszych poszukiwań 
nie stwierdziliśmy również żadnych nieścisło 
ści w relacji kierownika sekcji kolarskiej KS 
Partyzant, na której oparliśmy się w swych 
wywodach, przeciwnie, znajdujemy ich po- 
twierdzenie, że o dniu zbiórki zawodników i 
terminie wyjazdu do Budapesztu ani Okręg, 
ani też KS Partyzant nie był powiadomiony, i 
że Pietraszewskiego zawiadomiono o tym w 
przeddzień wyjazdu, tj. 14 czerwca za pośre- 
dnictwem zawodników warszawskich(!), star- 
tujących tego dnia w Helenowie. 

List przyjęlibyśmy z wdzięcznym sercem jako 
jeszcze jeden załącznik do tej przykrej spra- 

w której jakżeśmy juź stwierdzili i jeszcze 
radz stwierdzamy skrzywdzono Pietraszewskie- 
go zbyt surowym wymiarem kary nie biorąc 
pod uwagę ani jego dotychczasowej niekaral- 
ności, ani zasług dla naszego kolarstwa, gdy- 
by nie przypisek, w którym autorzy proszą 0... 
opublikowanie ich listu. 

I tu dopiero stanęliśmy w kropce... Po co? 
na co? Przecież on nic nowego do sprawy nie 
wnosi. Po dłuższym zastanowieniu przyszliśmy 
do wniosku: ot, po prostu znów chochlik — 
lecz tym razem .„kolarski”. 

Zd. K. 


Warta — Cracovia 2:2 (0:1) 


W meczu o mistrzostwo Ligi poznańska 
„Warta'* zremisowała z „Uracowią'* 2:2 (0:1), 

Bramki dla „Warty'* zdobyli Skrzypniak i 
Czapczyk, dla ' „Cracovii'* Szewczyk i Par 
pan (z karnego). 

Sędziował ob. Nowakowski z Warszawy. 
dzów około 10 tysięcy. 


Przykład godny naśladowania 


Sczzeciński O. Z. Kol. organizuje dzieiaj za 
wody kolarskie na torze, w ramach których 
odbędzie się wyścig pod hasłem: „Poszukuje 
my talentów kolarskich”, Udział w wyścigu 
mogą wziąć niestowarzyszeni kolarze, posiada 
jący jąkiekolwiek rowery pod warunkiem, że 
w tygodniu poprzedzającym zawody, wezmą u 
dział w treningach na torze. 

Przykład godny naśladownictwa. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 
Piłka nożna: Stadion ŁKSu ogdz, 17 mecz 
ligowy „łarnovia** — ŁKS. © puchar 
ŁOZPN-u grają w Piotrkowie: Piotrków — Tò- 
maszów, w Kutnie: Kutno — Zgierz, w Zduń- 
skiej Woli: Zd. Woła — Pabianice, w Skier- 
niewicach: Skierniewice — Łowicz, Poczatek 
zawodów o godz. 17. 
W meczu towarzyskim o godz. 11 spotka się 
na boisku DKS-u — DEKS z TUR-em (Chojny). 
Piłka ręczna: Stadion ŁKS-u godz, 15.30 
mecz o mistrzostwo Polski w szezypiorniaku 
LKS — Zjednoczone (Bydgoszcz). 


wi: 


